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v . L w ó w , 14. kwietnia-
Kiedy -ty swoim czasie wystąpił 

Wierzbicki w  sejmowej Ko- 
łwaiKfiowo-przemysło v\ ej z sze- 

e*teni zarzutów przeciw srospodar- 
. e w Państwowych 'Zakładach Na- 
^°Wych, zdawało się, że stpjawa 
leżycie rozpoznana wejdzie na
0st4 drogę ku koniecznej sanacji, 

0 jte sanacta taka w-ogóie była 
w&fcaana o^ teczn ic  lńcjed-
‘!ła. 2 'Państwowych instytucji bida 
3Uz. w sytjacii podobnej: ipod
°8hiein krytyki albo oczyszczała 
S15 3 zarzutów, albo w' razie ich 
^odparcia ulegała naprawie. Są 
Itewae ustalone zasady, normujące 
system gospodarki. Ich zasTosowa- 
n3e umożliwia w  każdym konkret­
nym wypadku ocenę, sprawy i po­
datne środków zaradczych.
. W  tym wypadku jednak stało 

S1e inaczej. Z małego deszczu, któ-
ry winien był przeczyścić atmo­
sferę, zostało się ogromne bagni- 

Rozgadała się szeroko prasa, 
rc,zgadali się ci, którzy poza nią 
stali. Posypały się listy otwarte 
} repliki na nic. artykuły sążniste 
'notatki skromne, lcce wymowne. 
Ktoś niezorientowany z pierwszej 
ręKi gubił się w  labiryncie sprzecz- 

poglądów, ba —  faktów, które 
***&« wzajemnie przeczyły. Dowia- 
^y>ał się równocześnie, że gospo- 
wrrka w  P. Z . N. jest wzorowy i że 
l®st skandaliczna. Że ludzie pewni 
s4 bez skazy i są skorumpowani.
, Nie mairĄr zamiaru bronić kogo­
kolwiek lub atakować, Interesowa­
l i  sami się bronią i sami atakują.

’e chcemy oceniać, jaką była ta 
Gospodarka, czy i kto zawinił. Nie 
°bcemy wreszcie do słownika nar- 
sj>r ze czn-5e jsz ych recept sanajcyj- 
jrych dorzucać jeszcze jednej. Jest 
11 u aż nadto dosyć, aby setkę za-t •
ich ,

kładów państwowych postawić na 
lub jak kto chce —  pogrze­

j ę .  Natomiast chcielibyśmy z in- 
strony oświetlić tę, 'jeśli nie

fRiboką, to szeroko rozmazaną a- 
ferę.

Jest ona symptomem czasu.
2bvt wiele jest zdań rozbieżnych.

wszystkie mogły być obiek­
tywne. Raczej — wszystkie są sub- 
łbktywne. Takiemu wnioskowi nie- 
Podobna się oprzeć. Rozmawiają ze 
scihą na ton górny— zaścianki, któ- 
re stać na ten ton. Dyskusję reau- 
^jurował, dyskusrę przewleka, dy­
skusję — nie daj Boże — zamknie 
'nteres, który przecie tak rozmaity 
JCst u różnych Inrdzi.

konkluzja taka będzie oska- 
rżenrerp, to oskarżać przyjdzie -  
ńtestety! --- Tylko o grzech pow- 

grzech, który z konieczności 
*Twa odpuszczany. Bo zbrakłoby 
wieJsca na lawach i.; kardów

la p i  n i p  i t a .
M o m o n ia  jego z prsw itg utknęły na itócrmie rolnej.
Pomimo „oficjalnych" zapewnień o bliskiej ugodzie — prawica 
obawia się jednak ciącie „niespodzianki" ze strony Piasrcwców.

(Telefonem  od now ego  korespa^ienta.)

W arszaw a (M .) Rokowania między
„Piasto1* cajini” a blokiem prawico­
wym u w sprawie utworzenia więk­
szości parlamentarnej i wyłonienia 
z niej Rządu, tdSzą się dałej, po­
dobno ze skutkiem pomyślnym. Tak 
iprzjmajijmiej załpewnia prasa obu 
stron, zapowiadając, że cała spra­
w a ma być załatwiona w  ciągu naj- 
bliższych Om ,.zc względu na do­
bro Państwa". Podobno narazić ro­
kowana utknęły na reformie rolnej 
i dopóki ita sprawa nie będzie za- 
iaitwiona, nie można przystąpić do 
umawiania składu przyszłego gabi­
netu.

Z tego powodu "w kuluarach sej­
mowych nie brak polityków zaipew- 
Niających.' że p. Witos przez swoje 
targi z prawicą praspic poproshi 
załatwić swoje porachunki z Prezo- 
sem Ministrów Sikorskim. W  isto­
cie nie jest jednak wykluczona, żc 
tc dąsy p. Witosa na PremieiRpi►ry­

chło ustaną^ i prawica zostanie 
przez Piastowców osadzona na ko­
szu. W  każdym razie ze względu 
na zachowanie .sio Piastowców’ słu­
szny niepokoi przebija się w obozie 
pra wicowym, '

Tymczasem p, Witos wprow a­
dza swoie rokowania na formalne 
tory. Wczoraj referował On wraz 
z p biernikiem sprawę, układów 
krakowskich «  prawicą na posie­
dzeniu głównego karząidu „Piasta14. 
Prztfcoeg atrad trzymany jest w  
ścisłej -tajemnicy. Wjadomo jednak, 
że na posiedzeniu tern p. Witos 
przedstawił całokształt programu 
prawicowo-centrowego i stwierdził, 
że jedno miejsc naczelnych w 
tym programie zajmuje reforma rol­
na.
*  Po referacie p. Witosa i bierni­

ka wywiązała sic dyskusja, której 
aalmy ciąg od,lo;tono do wtorku. 
Rezolucji ■ żadnei nie uchwalono.

tych, którzy nadużywają trybun pu- 
ibficznycb do obrony osobistego in­
teresu.

Dlatego w  tych wszystkich spra­
wach, w których rolę odgrywa in­
teres osobisty, tak niesłychanie 
lyadko, tak wytąfkowo spotkać mo­
żna objjektywne ujęcie przedmiotu. 
Dzieje się to i w  życiu politycznem 
i w  życiu Wąsowem i w  życiu gó- 
spodarenem. Ta prawda, która 
gdzieś istnieje, którą przecież wy- 
dedukawać można z matematycz­
ną niemal precyzją, tutaj ukrywa 
się, zamąca, staje się prawie nie do 
odszukania. Albowiem jest tych 
„prawd" tysiąc równocześnie.

I wówczas występuje w  szran­
ki nie dowód, lecz’ soflznnat. W y ­
grywa ten, kto sprytniej operować 
potrafi aparatem kolorowych szkie­
łek, kto wcześniej i zgrabniej ubie­
rze się w  tarczę „dobrej sprawy". 
Bo naginać zasady i hasła popu­
larne do płaszczyzny sprawy w ła­
snej — to rzecz wcale nie łatwa. 
Wymaga dużo talon,to, z początku 
— nieco odwagi, a najczęściej — 
sporo publicystycznej swady.

Obrona osobistego interesu jest 
rzeczą słuszną i przysługującą każ­
demu. Ale niechże załatwiają się te 
rozrachunki na właSerwem sobie 
polu. Bo forum publiczne, przed 
które one tak chętnie bywają w y ­
wlekane. ma doprawdy do .załat- 
u-jrnia dużo rzeczy ważniejszych -

Z obozu ruskiego.
Lw ó w , H . kwietnia.

O koncepcji Europ' Środkow ej w e ­
dle planu Benesza pisze .,D?łn“  z  dnia 
1.1. kwietnia v  artykule petnum za ­
chwytu dla mądrości czeskiego męża 
stanu. Przedstaw ia następnie tok d y ­

skusji, jaka na ten temat na łamach 
pisin polskich sie odbywała i na jej 
łnzdstawie przychodzi dc konkluzji, że 
Praga staje stę centrem politycznego 
ryc ia  Europ.v środkowej, z  którego w y ­
chodzą wielkie idee i która jest jedynie 
powołaną i uprawnioną do wcielania 
tychże idei w życic V ' porównaniu z 
Pragą, w ydaic się „D iłu" Warszawa 
cztm ś niżsrem, et jedynie nadaje się 
do reli narzędzia, a nic kierowniczego 
czynnika. Francja —  zdaniem ..Di!a ‘ t j  
u izeczyw istn ia swe koncepcje poliurcz 
ne zapomocą Pragi, od W arszaw y 
,,/aś wym aga tylko karabinów, a nie 
rozumu".

*  *  ■

Znany z w ystępów  na łamach ..Di- 
ła“  p. Iwan Kreweckij, poświęca szereg 
uwag stosunkowi Europy do U k ra im . 
W  artykule, który jest pierwszym  do- 

| piero w  cyklu, temu tematowi poświę­
conym, przychodzi do mzekonania, że 

! oznak życzliw ości w, stosunku Europy 
j do UKrauiy nie brakło nigdy. Europa 
j zaw sze fdnosita się bardzo życzliw ie 

do w yzw oleńczych  dążności narodu u- 
i kraińśkiego, có niew-atpliwie leżało i w 

jej interesie —  na dowód czego przyta­
cza cały szereg taktów n Ł la i  mych 
powszeennie znanych. Naw et Eranc.ia, 
krórą sic zw yk ie  poczytuje za niechęt­
ną niepodległościowym  aspiracjom u- 
kramskim, ustosunkowywała się bardzo 
przychylnie do problemu ukraińskiego 
N iestety, te liczne sposobności nie zo ­
s ta ły  wykorzystane, gdyż — według 
poglądu tych wsz> stkich. mocarstw, 
które sie zaangażov»a?v na rzecz U 
krainy —  „Ukraina nie dojrzała jeszcze 
do sw ego własnego państwa". Zw ala­
nie zatem 'winy na Europę nie ma sen­
su. gdyż Europa nie wfnna. winien te­
mu sam naród ukraiński, który nie t>i- 
ko nie potrafił w ydobyć ?,e siebie n» 
(y le  sify. by  rię sam u '. ląsnow olnił. a 
lę nawet nie potrafił w ykorzystać cu­
dzej potnocj-. (N iem cy i Polska).

Artykuł ten. pełen trafnych, a śmia­
łych myśli, zaw ierający tyle samr 
oskarżeń, dostarczy niewątpliwie sub- 
stratu dla daJszej dyskusji, która w 
swych wynikach przyczyni sie może dr 
decydującej zmiany obecnej myśli poli­
tycznej ukraińskiej. A, 2.

Z M g  fenu r n  i salśtm.
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W arszaw a, l,i. kwietnia. 
Od osoby, przybyłej z Rosji i 

świetnie orientującej się w  życiu 
tej otchłani, pełnej jęku. zbrodni i o- 
pętańczych wniosków, otrzymujemy 
następujące informacje:

W  zewnętrznym wyglądzie uiic 
Moskwy, stolicy czerwonych carów, 
uderza przedewszystkiem niebywa­
ły  dawnych czasów kontrast między 
szalonym zbytkiem, w’ którym pławi 
się kilka tysięcy ludzi z górnych 
warstw (komisarze, ich najbliższe o- 
tcczenie t. zw. „nepmani“ , paskarze 
rosyjskiego typu), a straszliwą nędzą 
całej pozostałej ludności.

Przed sklepami pełnymi najzbyt- 
kowniejszych towarów, owoców po­
łudniowych. win, kawiorów i t. <1. i 1. 
ri., stoją dzieci-szkięleri-' zc % ć'\w  •

łemi oczami i spoglądają chciwie na 
niedostępne, nawet w  marzeniu przy 
smaki.

W  Moskwie r>. brak dziś niczego 
dla tych. co mają złoto. W  restaura­
cjach grają orkiestry w  „Moskiew­
skim ,larze“ . „pieją", jak ongi chóry 
cygańskie; 8 kabaretów usiłuje roz­
chmurzyć ponure czoła, władców 
Rosji; w kilku klubach nocami całe- 
mi szaleje hazardowna gra w karty; 
kupy złota przechodzą z rąk do rąk. 
To samo w „państwowych domach 
gry", gdzie ruleta zbiera ofiary do­
browolne dla skarbu sowieckiego 
pajistwa. Takich państwowych do­
mów gry - jest w Moskwie kilka. 
Teatr, balet. apoteozy rewo­
lucji. w zakresie sztuki „derniet 
cr.." futuryzmu, a' po wsiach okoli-
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carnych powrót do łuczywa, krzesi­
wa. tubki, do samodziałów i wy- 
ffiieoagjjp hąiM£L <la.sochy i rądła... 
oto Rosja dzisiejsza! Ale i w  samej 
Moskwie — tuż obok— średniowie­
cze! Nędzarze padają z głodu, zara­
za dzisiątkuje; ludność; w uboczne, u- 
Jice w ieczorami niebezpiecznie jest 
zapuszczać się; a dzieci bezdom­

nych, dzieci, ktoremi uikt sie nie o- 
p.ekaje, naliczono w Moskwie wedle 
oficjalnych danych 40 tys!ęcy (do lat 
16-tu)!

Urzędowa statystyka przestęp­
czość! wykazała w 'toku ubiegłym 4 
tysiące dzieci, skażanych sądownie 
za różnego rodzaju przestępstwa. — 
Taz  statystyka mówi; 2ę w 60% roz­
bojów i rabunków, połączonych na­
wet z zabójstwami, brali udział nie- 
letiii w Wieku od łat 14 do 16.

Dane te dały nieco do myślenia 
„reformatorem" i utworzono 'vkjai- 
ne towarzystwo opięty nad „hezpri- 
zornerni", to jest pozbawionemi o- 
pielci dziećmi u lig moskiewskich. — 
Długie toczyły sio nad tą sprawą de­
baty w prasie i na różnych sesjach. 
Nie debatuje się nawet nad imicin 
zjaw iskitrd,

Ku wieczorowi, codziennie w ylę­
gają na uiice korowody prostytutek. 
Tak, jak na Marszałkowskiej widzi 
się tłumy ludzi wszelkiego wieku i 
stanu, zwykłe rojowisko wielkomiej­
skie, tak na „Twcrskiej" w Moskwie 
roi się od kobiet głodnych, zai ażo- 
ny.ch, sprzedających siebie. •'

To już nie setki, ale chyba ty­
siące. Nawet w  portowych dzielni­
cach miast nadmorskich tneV idzi się 
tak strasznego obrazu. Nawet tam 
zepsucie i „nieszczęście r.ie rzuca (się 
tak r ■ oczy.

Korowody te snują sie do godzi­
ny 12 w  nocy i dłużej;

Tak wygląda Moskwa na codzień. 
Bywają jednak dni uroczyste, po- 
cfopdy. iv. p . . "oehód a ityi ehgiiny, 
J îe,-^yjdo&na mówić o szczęgóUęh 
tego widowiska, które wyuzdaniem 
biuinierczem, i wstrętnym cyniz­
mem przewyższyło wszystko, eo 
najbardziej zdeprawowana wyobra­
źnia człowieku zachodu wyrnyślićby 
mogła. Bywają i uroczyste wjazdy, 
n. p. wjazd polskiego komunisty Dą- 
bala. Uruchomiono wówczas cały a- 
parat uroczystościowa

Mówiąc o propagandzie anty reli­
gijnej, informator moj popiera swoje 
opowiadania - interesującym okazem. 
Jaskrawo iłustrnwany „Bezbożnik"

Litwa „zastrzega seksie prawo"
d z e ^ T a  w o s m

Ma zapewnione poparcie czynne Ze stren? Rosji scwieck.ej

Gdańsk (PAT.). J3/4.' Gajwa-
tiousikas z im n i Radzie {.igi Nar. pi­
smo, motyw,ujące zadanie opmii try­
bunału iidę<LZ>;;iarixioweso w fladze 
o uchwale R u iy  Ligi oraz o-os.wL.d- 
pzeńju Viv u niego z 3. lutego br. w  
piśmie tern Gatwanouskis rezerwuj 
je dla Litwy kowieńskie} prawo 
wojny przeciw Połsee od maja br.

w cał\m szeregu czerw ono-żółtych 
obras^pw utożsamia ideę Chrystu­
sową z kapitauznicuiUT Chrystus 
jest tam Bogiem Kapitalistów; szcze­
gółami dzielić sie nie chcę. Ale jakaż 
pobożna; jakaż święci była, w po­
równaniu z tern, wielka rewolucja 
francuska!- 

Koszt utrzymania w  Moskwie jest 
-1 do ó-ciu razy wyższy, niż w  W  a r- 
szawie.

Zarobki zaś zarówno robotników, 
jak inteligencji są znączme niższe;, 
inteligencja zwłaszcza Jest niesły­
chanie upośledzona. ^Profesor uni­
wersytetu otrzymuje pensji miesię­
cznej 200 tniijoriów rubli, to' znaczy 
130 tysięcy marek. ^

Paryż (PAT,). Ro>. Ag. Ted. do - 
nosi / .Charkowa, że na konferencji 
partii ukraińskifij oświadczył Czi- 
czcrin , iż  Ros.ia dała dość d o w o d ó w  

swoicłi teuacncyj pokojowych, Bie­
lunie] jednak wojna Jest możliwa i 
dlatego naipewttejszcsn zadaniem 
sowjetów jest wzmocnienie armii, 
floty I lotni |t\v s woiskowego.

Wobec tego trzeba było stwo­
rzyć instytucję, opiekującą się temi 
oharami nauki. Zgodnie z panującą 
w Moskwie moda skrótów', instytu­
cja ta nazywrn się „Kubu". Dzieli o- 
ra uczonych na kategorie. Im kto 
więcej ukończj ( fakultetów, im wię­
cej opracował dzieł, tem do wyższej 
zapomogi ma prawo, Ale nawet i 
najwyższa kategorii otrzymują su­
my, stanowiące nieznaczną A 1 Ko 
pomoc.

■ Tak -więc w  tera mieście, gdzie 
panoszą się przepych, wyrafinowa­
na rozpusta i zbytek kilk.it „górnych" 
tysięcy.-ogół obywateli skazany jest 
na nędzę i głód

K  C.
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P A Ń S T W O W A . -  ZA N IE D B A N IE  SFERJ R Z Ą D O W Y C H
dr. LoeJ  enher z — miałem zastfczyt 
ułożyć pierwszą w  Polsce usts wę 
*0 cehm lit lókatołńwy4’ opatia nfi 
ustawie, ..-w państwie-' auslnetriLfetn: 
w  czasie . wmny cibowiazująćei. Re­
ferował ją i przedkładał jeden z naj 
zdolniejszych ^naszych prawników, 
ra Sądu a-pelacyjSt&o' wc Liwo­
wie p. iBuehn. lJw3[źat*nI tę spra­
wę za tak .-ważną, żc dążyłem do 
jaJc najszybszego ustawowego jej 
załarwieiua, rrtimo gorących cza­
dów, jakie przeżywaliśmy.

Bezwątpienia ustawa U jest w  
wielu wypadkach indywkłuałnie 
krzywdząca, jak zresztą każda, na­

wet najlepsza. ustawa, iedż-d 
mi nie było i właścicjCć W  j

*
kań, .muslaiyby-. zapanować.
wolnie ufeu-v,ać kokaitorow£<»_ -  ̂ ^

Tw ow , 14 kwietnia.

(mg) Rozw ala ją ,, spraw ę dzi- 
. i c "Slejszyjen r stosunków rnieszkanio- 
. ...wyeh i. ustaw y o ochronie lokato­

rów  iia łamach pi,.na naszego, u- 
wiiżaJiśniy za konieczne w ypow ie ­
dzenie się na ten aktualny *.pi®i 
g iow nego inicjatora tej ustawy, je ­
dnego z wybitnych znawców  spra­
w y  zarów no ze stanowiska praw­
nego, jak i społecznego —  adw o­
kata Ir jt .a ryk a  Loewenherza. Za­
patrywania, w yrażone w  rozm or ic 
z  współpracownikiem  naszym. Stre­
szczają się w  liastępującycli s ło­
wach: .,

Jako członek Komitetu Rządzą­
cego z końcem r. i918 i ówczesny 
referent sprawiedliwości — triów®

S a t *
becnyeh . warunkach wprost ** 
ne stosulkl. jj ,

Trzeba zważyć, iże z‘na?®ła,MęJ 
‘.ha tetfzi przeniosfn się h H n  
miejscowości do wdększycl’ u 
.Wszak dwory,, domki i ch9|Yva 
wsiacii są popalone, ' ,niaS jęgcl 
przeważnie zburzone, cale c' 
miast obriScoue w  perzyna "7* 0  
dsiw-nego zucem, ■ że i^ierat*3i^j 
tych., /„niszczonych . sads*. 
prrcinieść się. do miast. Liu ^ 15kicj, 
należy naturalny przyrost 
powstanie- szcre«u nowych ^
cji. m-zędów, przedsiębiorstw 
a przy tem -zupełny ząstóśjw'. f°  
dowie od wyibuohu wojny.

W^-starczy uprzytomnić s°^iej il. 
Mkiiemi trudnościami i prz^ęszk0 . 
mi, często nie do przcihycia, ^  . 
teyć itKbszą obecnie ci, którzy ® \ 
kają' nowych snieszkań, jak 
skie sumy i W jakiej fY rn jł ^  T 
muszą, w* jaki sposób i jakimi »r 
kami woihec tego tragicznego 
żenią kdnkurować między- sobą & 
szą — by zdać sobie sprawę, ?  
zapanosra-tythy stosmiki, gdyby 
żdcrni.1 z k.katorów groziła v ,y, 
dachu 'Ud głową. Źe w fm 
naigórzej uyszlihy materialni6 ^  
słabsi, Jest chyba jasne i vrp! . i  
rnscbiG robie wyobrazić KastePs*  ̂
iafąe wywofŁćby mogło masi»w'  
w yr zaranie najbiediilejszyob
bruk.

Tc względy były powodenr. ^  
niotylko w  Polsce, ale we wszY5 

■ kicli państwach, gdzie -liczba P0 5 *, 
1 kujących mieszkań pfzcw;YĆSZĄ 

ilość wolnych tokilów, \v,prowad? . 
no ochronę lok^torow (w  Au5*  
Niernczccli, Czechosł-owacjl, -'MtB  
i iii.).

Zaznaczam z całym naciski#11' 
że jakkolwiek wprowadź vajsie> - 
w ię d n ie  przedłuż-enie tej 
uwatżołam za jadno z najpilt11#* 
szych zctgadnicii, to jcdi’ak ntó“ 
nic wyobrażałoiu sobie, by och*’®' 
na likatorow załatwiała 
mieszkaniową. Uważałem i uwatfflfi 
•ją za przejściową. Kwestię 
kantową mużc załatwić jedyńJ® 
wyłącznie —  że posłużę się 't# 
fątalnem, setucznean- wVra.lenierń.

Recenzja z prem jery  
w — I I  w. po Cłu -

(Dokończenie),
Alę oto Wenus największym po­

klaskiem tłumu się ciesząca, w  sa­
mym środku sceny stanęła rozkosz­
na, z uśmiechem słodkim, całym 
tłumem malców roześmianych oto­
czona. Przysięgać mógłbyś, że to 
dzieciaki delikatne i mleczno-białe, 
tó Kupidyuki orani dziwę; co ledwo 
z niebios, czy z  mórz nadleciały: bo 
z tem-by się, jak w  sam raz, zga­
dzały skrzydełka ich i łuczki ze 
Strzałami l vygtąd i :h cały i uroda 
-  temci bardziej, żc jeszcze przy­
świecały skrzącemi się pochodniami 
nani swtj — nic, ino jakby się wła­
śnie na jaka uczt? weselną wybie­
rającej. Zaczem napływają barrnie 
dziewcząt kręgi: : tu Gracje naj­
wdzięczniejsze. tu najurodziwsze 
Hory. które bogini swej ciskaja w  
dani kwiatów wierice i naręcza i ko­
rowody tworzą najwdzięczniejsze, 
władczyni rozkoszy wiosennem 
kwieciem się przymilając. Już wie­
kuiste flety rozśpiewały się słodko 
Welodjarai lidyjskiemi. Wdzięcznie

pieściły- one uszy słuchaczy/ ale sto­
kroć od nich wdzięczniej zaczęła 
miękko chyoofać się Wenus, na­
przód kroki wolnemi i jakby uaha- 
iącemi się, ciałem się lekko przegi- 
bująca, potem zwolna pląsać, głowy 
przegięciami rytm zaznaczając i w 
miękkie dźwięki fletów delikatncirii 
wpadając ruchami —  zawodżąca o- 
czyma to słodko ztnrużonemi, to 
siejącemi błyski przejmujące; chwi­
lami zdało się, że tańczy samemi o- 
czjrma. Skoro zaś przed oczyma sę­
dziego stanęła, ramion rozkłada­
niem obiecywać się zdała, że gdyby 
ją nad tamte przeniósł boginie, da 

Parysoiwi w  małżeństwo niey.iastę 
tak urodziwą, że aż jej samej podo­
bną. A  wtedy młodzian frygijski już 
jak najchętniej oddał tej niewieście 
— jako przytwierdzenie jej zwycię­
stwa —  /Jotę jabłko, które trzymał 
w ręku.

Góż się więc cudujecie, kapu­
ściane łby, czy raczej trzodo pie­
niacza, czy najwłaściwiej: w y kro- 
gulce, ubrane w  togi, żc teraz każ­
dy sędzia frymarczy swym wyro­
kiem za gotówkę. kiedv w  dziejów 
samym początku sąd przez człovie- 
ka o bóstwach wydany, stronniczo­

ścią był skalany, a rozmysłami 
wielkiegu Jowisza na pierwszego 
sędziego wybrany, wieśniak ten 
i owczarek sprzedał w jrok  za zysk 
— którym żądzę jego przekupiono, 
a zarazem za zagładę całego swego 
rodu? Ale dalibóg, i potem w ygło­
szono niejeden taki wyrok między 
Sławnymi Adnwów wodzami: czy
to, gdy skazywano, na skutek fał­
szywych oskarżeń, ża rzekomą 
zdradę Palamedes„ świetnego wie­
dza i nauką, czy to gdy miernotę 
Ukksesa przenoszono nad wielkiego 
Ajaksa, męstwem wojennem wszy­
stkich przewyższającego. A jakiż to 
był i ów' osławiony wyrok owych 
bitych i kutych w  piawie Ateńczy- 
kó\y, ty ch Icpaków j mądrali w  każ­
dej w iedzy? Możę starcą, co boską 
posiadł mądrość/którego bóg delfi- 
cki za najmędrszego uznał z wszy­
stkich śmiertelnych — może go 
tair nic usidlała zawiścią i podstę­
pem zgraja łajdacka, może go nie 
zgładziła zgubnym sókienr jadowi­
tego zieli, jako gorszyciela mło­
dzieży, tej, którą właśnie w  .ryzach 
enciał utrzymywać? Tej hańby 
zmaza wieczna ciąży na jego ziom­
kach. M szakie teiaz najwięksi na­

wet filozofowie nauce jegci. 
rzeczy najświętszej hołdują i na 
mo jego imię się klną. gdv na ual* 
większe własne zakląć j ę  cb#| 
szczęście! Lecz niechże się kto h*0 
zgorszy trraz /drem mego obuf*6', 
nia i nie pomyśli-solne: „M isz tobif* 
Teraz słuchaj cierpliwie tego filozo­
fującego osła!" —  bo ja już wraCAlb 
do przerwanej opowieści.

Skoro się skończył ówr sąd Pa' 
rysowy, Junona z Muierwą schodź 
ze sceny jakoby markotne a gnie^' 
ne, mimiką oburzenie z pcwodu od­
prawy ■wyrażające, Wenus zasiC' 
roześmiana i radosna, uciechę 
tanem wraz z całym chórem w yra' 
żała. W te d y  z samego szczytu gófY 
wytrysnęło wy's oko — pi zez jaka* 
niewidoczną rurę —- vi.in z roz­
puszczonym w  meni szafriucib * 
kroplamł opadając, skrapiało pa^a60 
się wokół jcoży pachnącym des*- 
cgein, aż splamione nim tak — 
na swą korzyść —  zamieniły crzY' 
rodzoną im biel na barwę złocis*1** 
A kiedy już cyrk cały przepełnił SJ9 
miłym szałrańu zapachem, osuri«®* 
)siQ cała owa góra z drzewa w  o** 
Przymią zapadnię w  ziemi.

Przetłumaczył Edwin JędrkiewifĄ
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zresztą w  ustanie—flot* 
' wa miast.

l  a? tym ^eiędean jednak mar 
J®  Walczenia ciekawy objaw 

Zamiast bowiem 
Z boczyć  wszystkie siły, t. 3. tak 

scicieli domów, jak lokatorów 
kierunku orgasiizowama. budowy 

■W .1Qieszka!nyoh i w  kierunku 
bogatych instytucji do

* ©re&ma pomieszczenia dla swych 
sedsiębiorstw i pracowników, co

zaradziłoby brakowi miesz- 
':an 1 uczyptfoiby ochronę lokato- ^  _ zbyteczną — wola wszyscy 

r^Iić się na dwa obozy, ^-przecza-
» w «S*ę 02 teraai utrzymania lub 
niesienia ustawy. A jednak tylko 
udową rozwiązuic problem miesn-

wieio bardzo miastach eirro- 
_eJskich zaczyna jusż powoli znikać 
r̂ak mieszkań wskutek ożywiotie- 

5:0 ruchu budowlanego, a znana 
nasada gospodarcza regulowania 
©n w stosuuku podaży do popyta 
ap? 'Jje też wysokość czynszowe 

Sądzę. j e nadszedł już moment,
* którym Można j należy budować,

Przedewyzystkiemi inicjatywa 
Prywatna mrtże znaleźć pole do 
1 Niania. Wszak budować zacząć 
^biKimy wcześniej, czy później.  ̂ a 
©Dszy interes zarobi ten, kto r>icr- 

^hi zacznie, gdyż. mato jest praw- 
°Oodabnc, by  koszty budowy w  

ści się zmniejszyły. Ochro- 
orów nie może przedsie- 
od rozpoczęcia dzida od-

bfzyszłości
!|a '^kaforow nie m 
°:orców

^ ra&zać, gchw nowe domy są z pod
Z y » y& c-
Wielki© instytucje mogłyby z ła- 

w ością i bezpiecznie lokować swe 
©zerwy w budynkach. Niechęć do 
"Jdowama. ma źródło z jednei stro-

T,toż,ności. łatwego zaroibko- 
w sposób paskarski, tpołą-

^7-Ony  ̂ szybkością obrotów i rca- 
zaci> zysków, 7, drugiej strony w 

h .̂es?,duetu oglądaniu się na w szy- 
polach on państwowa po- 

TI10c i subwcnctc.

,nS ponoszą także i sfery rza-W:

*k^ce, nic ujmując w  swe ręce iin-
~ r t fWy- Uznając, że obecny star,
, ^ J°darczy Pa.iisb.ua wymaga wiel
0*G| °-;zczędnoici, sądzę jednak, żc
. Szp2ęducść la musi być rozumną

nic może odnosić się do tonSecz- 
nosci v - -iWxistucAvi'ch, a budowanie 
* st. właśnie taką koniecznością, 
fństwo jest obowiązane budować  

^•©szkanią dla swych robotników 
i Pracowników i pomieszczenia dla 
s*'ieh  urzędów. Rząd powinien po­
żerać akcję budowlana, a w  pew - 
°Vch wypadkach do niej skłaniać.

Kwestia rozbudów y riiia&t — io 
^estja odpowiednich lokalów dla 

biur, urzędów, to możność umiesz­
czenia odpowiednich ludzi na odpo. 
"'■©dnich stanowiskach i w  odpo­
wiednich miejscowościach bez 
'̂Zglęctu na brak mieszkań. Budo- 

— to rozwój i powstanie całego 
szeregu ga}ęz  ̂ przemysłu, dających 
w^hód nietylko w  przemysłach 
^ h  7-atrudnionyin. ale i Rządowi 
y_ farmie podatków. Brak ruchu 
"^© w lanego  zaś —  to grożące na 
^©Iką skale bezrobocie i co za 
t6«J idzie krzywda dla tych robot­
niczych mas — stwarzanie niepo­
żądanych skutków bezjrołbocia i 
*^"ałanie na skarb państwa wiel- 

obowią/.ków w formie zasil- 
k<5w dla bezrobotnych, 'kulowa no­
wych domów i stwarzanie nowych 
îweszkań m ochrona ludności przed 

"-bezpieczeństwem walenia się da» 
©*■«>», na głowę, któreś# siras/.nCih

J\owy Marszałek Polski

Rys. K . S IC B U L S K I.

^ E R D Y N A N D  FOCH,
Pogromca Niemiec i ich sojuszników w Wielkie} 

I Wojnie.
W arszaw a. )P A T .) W  dniu 13 b.

m. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek Ministra spraw wojskow. 
uchwalony przez Radę Ministrów 
nadał tytuł Marszałka Polski mar­
szałkowi francuskiemu Ferdynando­
wi FochowL

Na granicy polsko-czeskiej powi­
ła Minister spraw wojsk, ma-szalka 
Focha i wręczy mw w mieniu P rezy ­
denta dekret nominacyjny. Przekro­
czywszy więc granicę polską, marsz. 
Foch przybędzie do nas już jah» Mar 
szalek Polski.

memento byia zeszłoroczna kata­
strofa przy ul. Krakowskiej.

Tymczasem sfery rządzące nie 
spełniają pod tym względem swjacIi 
obowiązków. Nawet tak skromne 
postanowienie, jak ustawa z 26. 
września 1922 r. w  przedmiocie 
rozbudowy miast nie może docze­
kać się wydania rozporządzeń wy­
konawczych, do czego Rząd jest w 
myśl tej iirntawy obowiązany. Sta­
rania Rady m. Lwowa i Komitetu 
rozbudowy miast nie odniosły w 
tym względzie dotychczas rezulta- 
tu^rnimo. że delegacja tego Koanite- 
tu, składająca się z wiceprez.^Obir- i

ka, irrż. Friilauffa i dr. LoewenJiem. 
osobiście interweniowała w  W ar­
szawie i że często tę sprawę przy­
pomina; to zaniedbanie Rządu w y­
wołuje - takie rozgoryczenie, iże 
c-ło-nikowie Komitetu rozbudowy 
miast podmofcih • nawet myśl kroku 
tak radykalnego,, jak złożenie man­
datów, celam zaznaczenia że trka 
bezczynność jest absolutnie niedo­
puszczalna

Dla innie — zakończy] dr. Loo- 
wertherz swe wywody — Ic^-estja 
mieszkaniowa idenyczną jest ze 
sprawą Toabudowy

leszcze o drożyznle srodbów leczniczych,
c o  W P Ł W A  NA  D R O ŻYZN Ę  L E K Ó W ?  —  SZA LO N E  SKOKI CEN  
S E R O W C O M 7. —  P R Z Y C Z Y N Y  N IE JE D N O L IT O Ś C I CEN W  A P T E ­
KACH. —  CE NY  O P A K O W A N IA . —  L U D N O Ś Ć  O G R A N IC ZA  W Y -  

t D ATK I N A  LECZENIE  SIĘ. —  K IE D Y  M O G Ą  LEKI P O T A N IE Ć ? .

Lw ów , 14. kwietnia. . przekonać z imrównanLa cyfr w y ­
kazanych w rachunkach hurtowmi i 
tab.rvk, nadsyłanych aptekom.

Cena I kg. herbaty ślazowa; w y­
nosiła w styczniu 1.200 mk. nie- 
mieddeh, z końcem lutego 2200 mk. 
Aloes podrożał z 1500 mk. na 6000. 
niyrha z 5.800 ma 16.000, rumbarba- 
rum z 5.200 na 10.000, aspiryna z 
75.000 na 120.000 mk. za 1 kg. Ud. 
Wynika z tych cyfr, żc ceny pro­
duktów'' tych msną nietylko niesły­
chanie szybko, aJe także w  bardzo 
nierównomiernym stosunku, oo o- 

czywiście odb.ja się na droŻ5'żnic 
tych lekarstw, do których wyrobu 
dane środki są niezbędne

N:}ę lepiej przedstawia się spra­
wa leków, czerpamych z produkcji 
krajowej, gdyż cenę ich wzmagają 
rosnące wciąi koszty robocizny.

I W  cęnnikaeh aptecznych nie ob­
jawiła się dotyclłczas 'żadna zniżka. 

• Tesli jedna,! ceny tych samych !e-

(m g.). Przed paru tygodniami oma- 
■nipliśmy na łajnach „G azety  L w o w ­
skiej" ■sprawę drożyzny środków le- 
capiczych i jej przyczyn. Ponieważ 
kwest ja ta, >, szeroki ogól ludności ob­
chodząca, nie przestała być aktualną 
i w  dzisiejszej chw ili, gdy  ceny leków 
nawet w okresie pewnej /niżki nie­
których artykntów nie potaniały, 
zw róciliśm y się z prośbą o wyjaśnie­
nie do prezesa Kola aptekarzy dr.
K rzyżanow skiego, kierownika^ apteki 
Mikolascha i uzyskaliśmy od'- niego 
następujące informacje:

Cemy środków leczniczy cli mu­
szą być kałkułowane na podstawie 
cen sprofwadzanyctft z zagranicy su­
rowców i chemikaliów, a te są nie­
zmiernie wysokie zarówno z powo­
du wartości obcej waluty, jak i o- 
płat cełny-ch. Nawet w  ceasie zniż­
ki zagraniczni eh walut ceny te nie 
spadają, gdyż równomiernie ze zniż 
ką Waluty idzie zwyżika cen robo 
ciziny zagranicą.

W  jakim stopniu ceny produk- 
;ów sproiwadżanych wzrastają w  I ków w ro/jinaitych aptekach są 
krótkim przeciągu czasu, można się I czasami uiejf'ć :ie£ia;i]c. to objaw ten

Pochodził stąd, że cena sprzedaży 
zależną jest od daty sprowadzenia 
prouktów i ceny nabycia, wysta­
wionej w rachunku faśbrycznjTni. 
Niektóre składy mogą mieć towar 
dawniejszy, kupiony no niższe., ce- 
ute, inne zaś świeży, już droższy. 
Ldnę.u się to jednak tylko d<i arty-. 
kulów nie^N,jętych taryfą, gdyż .ce­
na wszystkich Jęków, uwidocznio­
nych w taryfie jest wszędzie ta sa­
ma.

Cenę każdego lekarstwa podnosi 
także dość znaczniie koszt opako­
wania, a więc flaszki, pudełka ftp.; 
flaazeczka 5-graptowa kosztuje .336 
mk. po cenie fabrycznej, nie licząc 
kosztów transportu i szkód wskutek 
pnzew'ozu, flaszka ódb-gramnw a 
1.400 mk.

Drożyzna leków odbija się u- 
tesnnie na ruchu publiczziości w' ap- 
takach, gdyż tceza,można ludność o- 
gratricza do wyda dci na
lekarstwa, a także unika tak kosz­
townych dziś porad lekarskich. Ka­
sa chorych nie przysjearza też apte­
karzom wielkich dochodów gdyż 
przeważnie zaopatruje swwch pa- 
oentów' lekami. sprowsadzanymi 
hurtownie do swych ambulatoriów,

Czy ceny artykułów aptecznych 
ulegną w przyszłości pożądanym 
zmianom, trudno przewidzieć. Środ­
ki te będą mogły tylko wtedy po­
tanieć. gdy nastąpi ogólny spadek 
drożyzny i gdy nie będą drożały-
surowce zagraniczne.

 o—  -----

Z Rady Ministrów.
(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j1*).

W arszaw a, 14. kwietnia.
Na wczorajszem posiedzeniu u- 

1 chwaliła Rada Ministrów : w nioski 
i Min. spraw zagr. o ratyfikacji trak­

tatu zawartego w' Saint Germain 10 
września 1919. o ratyfikacji polsko- 
czeskiej umow'y kolejowej i polsko- 
czeskiej umowy o obrocie prawnym, 
dalej projekt ustawy o dowodach o- 
sobistych i wniosek Min. skarbu w 
sprawie zmiany statutu organizacji 
Ministerstwa skarbu.

Życie parlamentarne.
Ustawa o powszechnej sluibiw 
wojsk. —  Koniu przysługuje praw i 
odroczenia służby. — Półtorarocz­
na służba dla .jednorocznych”. -  
Powołanie bezdzietnych do 40 roto. 
życia. —  Zwolnienie wojska od wy* 
konywania wyroków  śmierci. —  U. 
stawa o uposażeniu oiicerów\ - 
Progresja podatku gruntowego. - 
U trzym u je  podatku domowo-kla 

sowego.
(Telegram „Gazety Lw ow sk ie j* ).

W arszaw a, 14. kwietnia.
Na posiedzeniu sejmo\yej Kami-1 

sji wojskowej referował pos. Za* 
morski projekt irsrau-y o powssnech* 
nej sużbie wojskowej. Przedstawi; 
ciel M. S. Wojsk. pułk. Petraiżyckł 
wyjaśnił, że ze względu na inte­
res obrony Państwa, od ro czeń  
służby wojskowej może być udzie­
lone jedynie żywicielom rodzin < 
kończącym studia naukowe. Mow» 
ca uzasadniał konieczność półtora' 
rocznai służby wojskowej dla inte­
ligencji, zamiast jednorocznej. Oma­
wiając zasady sżutżby pomocnicze? 
wyjaśnił pułkownik przyczyny, cii.4 
których projekt przewiduje p,nvo- 
lamę j 0 tej służbj' bezdzietnych uit 
20- 40 lat. Dyskusję nad referarerł 
odroczono do następnego posiedze­
nia
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Na zgłoszone interpelacje do Mi­
nisterstwa S. Wojśk. pułk. Petraży- 
cki oświadczył, żn w ńajbllisae: 
przyszłości wniesie Ministerstwo 
sprawiedli-wooci w porozumieniu z 
M. S. Woilsk. projekt ustawy o 
zwolnieniu wojska od obowiązku 
wykonywania' wyroków  śmierci

Pos. Cwiatkowski (Wyzwolenie) 
przedstawił konieczność szybkiego 
uchwalenia ustawy o uposażeniu o- 
ficerów, oraz petycję oficerów eme­
rytów  z Małopolski. Pułk. Petra- 
szewski odpowiedział, że nowela 
do ustawy o uposażeniu oficerów 
została przesłana do Sejmu.

*
Wczoraj obradowała dwukrotnie 

sejmowa Podkomisja s k ib o w a . 0 -  
mawiano sprawę progresji podatku 
gruntowego. Ustalono tabelę, wedle 
które-i dodatek do podatku grunto­
wego bedzie pobierany w  następu­
jącej skali: własność o.d 60— 100 
morgfcy 10%; c-d 100—300 30%, od 
300—700 30%, od 700— 1500 50%, 
od 1500—2500 70%. od 2500—3500 
90%. od 3500—5000 110%; powytżej 
5C00 morgów 120%. Za wnioPkie.11 
tym głósowail przedstawiciele Z. L. 
N., chrzęść, demokr.. grupa Duha- 
nowicza i Koło żydowskie. Poza- 
tem postanowiono dodatek do po­
datku gruntowego w łączyć do po­
datku osobisto dochodowego. Za 
wnro kiem tym glosowali przedsta­
wiciele Z. L. N.. chrzęść, demok-.. 
grupa D^banowicza i P. P. S.

Postanowiono także utrzymać w  
b. Kangresówce podatek poułymnv, 
w Małopofece podatek domowo-kla- 
sowy, a w  b. dzielnicy pruskiej po­
datek budynkowy.

Tajne rozkazy władz wojskowymi! 
w pcslad n a sji

Lw ów, 14. kwietnia.
Dzisiejsza „Chwila", pisząc o in­

terpelacji posła Grymbauma w  spra­
wie usuwania żydów z kanoełaTji 
wojskowych, zamieszcza tekst dwa 
poufnych rozkazów władz wojsko- 
w yd i. Ijitejipelanei sjonistyczim, o- 
binzający się na zarządzenia po­
szczególnych władz wojskowych i 
posługując się w  swej interpelacji 
ściśle tajneini okólnikami, dostar­
czyli tylko dalszych dowodów na 
to, że ostrotżpość władz wojsko­
wych jest wysoce usprawiedliwio­
na. Owe taij>e rozkazy wojskowe, 
znajdutiące się w  ręku posłów śjoni- 
s tycznych, to obiiaw wielce sympto­
matyczny. a wirażem akt oskarże­
nia właśnie w  kierunku... interpelu­
jących posłów i hronioii5<;k przez 
nich pupilów w  biurach wojsko­
wych. ----------- o------------

Postulały orzemysłowców w zw'ą- 
ikii z projektem sanacji skarbi'.

W arszaw a. (AW .) „Gazeta W ar­
szawska" donosi o konferencji de­
legacji przemysłowców z Prez. Si­
korskim, która przedstawiła mu 
swoje postulaty w  związku z prze­
prowadzaniem sanacji skarbu. Prze­
mysłowcy gotowi są poprzeć akcję 
Min. Grabskiego, mimo różaócy po­
glądów, jakie się zarysowały po­
przednio między programem Mini­
stra a przemysłowcami; na stano­
wisko to wpłynęła w  pierwszym  
rzędzie stabilizacja marki- polskiej.

Delegacja wyraziła postulat, aby 
Rfcąd przed każdem przedsięwzię­
ciem, stojąccrrn w  związku z nkcją 
sanacyjną, wysłuchał oniiiji sicr

I

O Sii-Z SfliBt sis-r
stanowisk? sowietow zmuszer flngiię 

ttosunków z F j.s ją .
lo  i.g rw a ' i ••

Londyn . ( A T ) Reutc-r donosi 
z dobrze poiaiorn.o la n e j strony, 
że dotąd nie sanadła źad a decy­
zja w  spraw ie,o d w  łania z Rosji an- 
gi.lskiej m isi handlowej. M iaro­
dajne koła przychyl ją sią do pr. o- 
konania, ża os atnte wydarzania u- 
z sadniałyoy odwołanie misji. Sta­
nowisko Iządu sowieckiego wobec  
Angiji było w  ostatnich czasach 
zczęgólnie nieżyczliwe, a pogorszyło 

8 ę jeszcze bardziej.
L o n d y n , (f  A T ). „Daily Te legr."  

stwierdza, że konf.ikt angielska-so-  
wi8:ki w  sprąw ie ang eiskich stat­
ków rybackich, skonfiskowanych  
przez sowi ty zaostrzył sią. Sow ie­
ty zabraniają dokonywania po łow u

n - przestrzeni 12 nul od brzegó
rosyjskich, pociera g r y  układ 
między .środowe u nają za wody 
terytocaloe tylko p e t.zeii wedną, 
cdclaloną 'rzy mile cd brzegów

Dziennik donosi również, że so­
wiety prowadzą w  dalszym ciągu 
gwał owną p op gm dą prze .i w  kun- 
w eió j handlowej z Anglją.

Obecna sytuacja —  konc y dzien­
nik —  daje dostateczno podstawy 
do zerwania traktatu handlów go 
z Rosją.

W a r s z a w a .  (M ). Z Londynu do- 
nos7ą: Rząd an^iel.k zapowia a
w  pól urzędowe m doniesieniu„Tim  - 
sów '1, iż poi c ł o iweł ć angie ska 
misję bankow ą z Moskwy.

s je d i dta reeiiiraiw
90 o

Rząd sowiecki pozwala na powrót do Rosji 
uchodźców wysiedlanych z Pólski.

Warszawa. (A W .) Poselstwo so­
wieckie w  W arszaw ie zawiadomiło 
Komitet pomocy żydom-reemigran- 
tom, że wskutek próśb WCIKa, rząd 
sowiecki udziela amnestji uchodź­
com, --którzy opuścili Rosję od 12-go 
października 1920 bez zezwolenia 
władz sowieckich, a którzy podle­
gają wysiedleniu przymusowemu z 
Polski.

Sowiecki komisariat dla spraw  
zagranicznych zwrócić się ma rów­
nież do Rządu polskiego z proSbą o  
odroczenie terminu wysiedlania u-

chodźców rosyjskich z Po lsk i
W arszaw a. (AW .) Dzienniki ua 

podstawie informacji z Komisaria­
tu rządowego miasta, W arszawy 
stwierdzają, że do 13. b. n .  włącznie 
wyjechało z W arszaw y  przeszło 10 
tysięcy obcych poddanych, przeważ­
nie żydów. .Udają się oni przeważnie 
do Argentyny i Brazylii, a tylko 15 
procent do Palestyny. Wielu z nich, 
nie mogąc uzyskać wiz, a chcąc u- 
niknąć deportacji, wyjeżdża narazić 
do Gdańska. Dziennie opuszcza W a r ­
szawę 1000 do 1500 osób.

Spissfi bolszewicki w Stanach Zjednocz.
Komuniści zamierzali obalić rząd amerykański.

(Telegram własny „Gazety Lwowsk.").
Wiedeń, 13 kwietnia. 

(J.) „Telegraphen-Compagnie" 
donosi z Londynu: Wedle wiadomo­
ści otrzymanej z Waszyngtonu, a- 
merykańska policja bezpieczeństwa

przemysłowych dla uniknięcia 
wstrząśndeń gospodarczych.

Prezes Sikorski oświadczył, że 
opinóa przemysłowców przy dalszej 
akcji sanacyjnej (będzie wysłucha­
na i o  ńc możności przeprowadzo­
na w  praktyce*

Prot. Pinidski o „Hamlecie"

w ykryła  wielki spisek komunistycz­
ny, mający na celu obalenie rządtNa- 
merykańsiriego.

Dotychczas aresztowano 7 osób.

»»
u

L w ów , .14. kwietnia.
(ras) Prof. Pini/k ki rozszerzy ł swńi 

cykl o Sbakcspearze o  cztery  jeszcze 
odczyty, obejmujące rozbiór k rytyczny 
dzieł genialnego dramaturga. Tematem 
sobotniego wykładu by ł „H am let'1.

Prelegent zauw ażył, iż rdatna w  li­
tej aturze świata dzieła, któreby tak po­
ciągało i in trygow ało zagadka psycho­
logiczną, jak „Ham let11. W  żadna też 
ze sztuk swoich nie w ło ży ł Shakespea- 
ie  ty le  subiektywizmu. Ile wiat w  taje­
mniczą postać duńskiego królewicza, 
dzięki czemu Hamlet, w yposażony w e 
w szystk ie skarby duszy autora, jaśnie­
je genialnym błyskiem filozoficznego u- 
myslu, polotem w yraiinow anej inteli­
gencji, iskrami niezrównanego sarkazmu 
i satyry .

Mimo, że  Hamlet w  sw ym  nadmia­
rze autokrytycyzm u ty le mówi o sobie, 
psychika jego i istotna treść jaźni pozo­
staje niezgłębiona. Ta  zagadkowość by­
ła przyczyną, iż  n iektórzy z k rytyków  
dzieła w ręcz  przyp isyw ali mu ceelir

zdecydow anego zbrodniarza lub obłą­
kańcu. Tw ierdzeniu temu przeczv choć­
by sam subiektywizm  autora, k tóry  w  
takim razie nic wkładałby w  tę postać 
samego siebie.

Przedm iotem  sporów  byw a  także
i w iek Hamleta; w drugiein wydaniu
dzieła Shakespeare zmienił młodociany
w iek królewiczu nu lat trzydzieści. 
P rzypadkow a la m odyfikacja szkodzi 
dra 'natowi - -  w tych ok > ;czn >i.'i3cb 
bowiem  cala psychologia *h.-.rat ęrą mia­
łaby ra c ze j-  pozory re.ura^t.mń. Lhate- 
go  p tzy iąć musimy, że Han.iet jest m ło­
dzieńcem.

Na jedną z  cech 'bohatera tragedii 
zw róc ił prelegent szczególniejszą1 uw a­
gę. Hamlet czuje się księciem krw i w 
każdym calu. durne wicLkopańską oka­
zuje nie tylko w obec dworzan, ale na­
wet wobec kochającej, uległej Ofelji. 
Pełnej jxiez.ji je j pósŁ-ic.i nic w yposażył 
autor rozm yślnie w  silniejsza indyw i­
dualność, żyw szą  inteligencję, ani głębię 
psychiczną, podnosząc tylko kwiatem 
smutnej, oddanej jej wiiłości urok poe­
matu, o inne opartego idee.

W  środow ym  w ykładzie m ówił prof. 
Piniński o „O tellu11. Jak w  jroprzednich 
krytykach dzieł Shakespearc‘ą. tak i 
tym  razem poświęcił prelegent najw ię­
cej czasu charakterystyce osób, malu­
jąc w yraziście szlachetną sylw etkę bo­
hatera dramatu, którego żal Ino zabój­
stw ie Desdemony dochodzi szeżytu  bó­
lu ludzkiego, jakiego w y ra z  w ogóle dać 
zdołała lteratura św iataj Desdeinonę o  
kreśla prof. Piniński jako piękny, chi ć 
pozbaw iony energ.il i in icjatyw y typ 
kobiety, której bierność znika tylko w 
chwili, gdy decyduje sama o w yborze

w ęza

z ty *6®'

sw ego  serca. Najpotworniejszy * 
nycb charakterów — Jago, nie ma>. * 
niein prelegenta, w yższych  cech syn y_ 
licznego demonizmu, jak twierdza 
k tórzy, jest natomiast tylko zbroan . 
rzern, łączącym  przebiegłość 
k rw iożerczość tygrysa.

Oba odczyty  spotkały się 
uznaniem publiczności.

O iszyf O sfąpi DrtBiW
o Słefana Żzromskizęt 

„Wiatr cd morza".
L w ów , 14. lewie®'-4 

Pan Ortwin zaznaczy} na wst?" 
pie, że problemat narodowy uwaẑ 1 
za temat tv/órczości artystycz11̂ ’ 
jak !;ażdy icmy. Wkrótkości schara' 
kteryzował sposób traktowania t£l 
matów narodowych w naszej litera* 
turze i przytaczał opinie Żeromskie1 
go, który po .wskrzeszeniu Polski te­
matom narodowym mniej pr/.ypi5̂ ' 
wał wpływu, niż dawniejJ Twórczos* 
artystyczna, zdajiiem Żeromskie?0’ 
miała się teraz oddać pięknu same* 
mu, miała przybrać cechy ogólno lu* 
dzkiej twórczości. Mimo to „Wia|f 
od morza", stał się jedną z wyb»* 
nych narodowych epopei —  a racz^
zbiorem luźnych fragmeiitów, w kto-V1X1 IMŁfŁlJ V*« «.« ---
rych Żeromski sprawy walki nar° 
dowej traktuje. Prelegent rozw ag 
o ile dążenie do zawładnięcia m°* 
rzem mogłoby się stać tematem (A 
czącym te fragmenty, o ile uspra^n^ 
dliwione byłoby takie dążenie i Jp. 
wdzięczny stanowiłoby mat£rja 
twórczości. W  utworach Żćrom* 
skiego ta] jednt>Jitości niemę Sa 
bardzo piękne i wymowne o?*5 
walk i zmagań się dwóch plemi°^ 
przeplatane czasami nużącenu o p e ­
rni jarmarków, albo epizodami tfńw
snemi, nie mającemi nic wspólne?0

da'władaniem morzem, ale owego 
żenią do morza, nawet samego

• wu morza na wyobraźnię ludzka,
* zamiary mieszkańców Żeromski 

wie nie dotyka. Morze jest raczej 
matem do wynurzeń higieniczno-*®' 
karskich albo czysto poetycznych 
pisów, malarskich ze zwykłą Żeroih1 
skiemu plastycznością wykonany0*'

Ów szczątek, który współdziała 
wrogim żiwuiołem niemieckim 
zdaniem prelegenta nieudohiym 
daniem antagonizmu, a jego w y i^  
do Ang li robi raczej zabawne wraź®* 
żenie, jak i te liczne opisy jego P1̂  
kornycb czynów. Utwór ten ŻeroP1'  
skiego nosi na sobie cechy ty c h ^ I 
mych sposobów twórczości, co 
stkie inne utwory. Brak jednolito*® 
budowy, brak planu j przeładowali 
szczegółami a bardzo nie ró#0® 
wartości artystycznej.

Prelegent zakończył swój dosk0' 
nały odczyt wyrażeniem nadziei, 1 
kiedyś może w  pośród mieszkańców 
Pomorza zjawi się talent, który j* 
sknotę tej ziemi wyrazi. tymczase® 
jest to raczej wdatr ku morzu, a ^  
wiatr od morza.

D . W .  M oraczcw skT-

Wytyczne „Piasta" 
reformy rolnej.

O degram własny „Gazety Lwowsk,^' 
W arszaw a. (M.) Na posiedź0®^ 

wczora-jszcin główn. Zarządu P.
L. Piast sn^ecyzowatio następu#®^ 
wytyczne d!a reformy rolnej: 

Rocznie parcelacji p 
400.(100 ntorgów zlemł państwo^®, 
lub prywatnej, przyczem ma 
zachowana znana z  prezesury 
ulica G. U. Z. kolejność, oraz 
mane maksirrmm ntełykvlności i®** 
jatków ziemskich, przewidzianej 
stawą' z  15. lh>ca 1920. Również 
rratnmano się co do zasady 
:;resji W’ podatku griurtowym.
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P rte g ją d  g ie łd o

_ Lw ów , M. kwietnia, 
łfciectym tygodniu rynek dc- 

wizowy nie wykazywał ważniej- 
mniam. Kursa walut nlrzyniy- 
się mniej więce! tu poziomic 

tygodnia, minio, ze 
w>" ’ polska -w Zirrydtu w  tym 

■‘u :pc ' 
isfcr

Dolary notują około -42.30)0.

ńiarfca

®®^ŚC6^ się na 0.0150, a 
“ ■ f f n i ® * 2 - k  P « V  kursie

tv R o ,u _^?Wa*n̂ ctri Miarki .polskiej
cJcnł„ 2 ’̂5: ^ 1 5 ). Zurych osłabi na 

)0 (w 2

tamtej

o fa to 8 S , . J5)- Zury<
SlOO) ćfcałym tygudniu

-kupią si<? w  °-
astatmchfe 4' a z “  ;a^ Cża w
fynku J a  teK° tygodnia m  
Przaż dywidendowy d ;.
aJcevi ^ " itmy n*wy okres haussy 
ę L . , Drym wiedzie, jak zwykle 
DodniZ?^’ ^tory z przeszło 60.000 

‘d 5*  S1<# Ponad 80.000. Za Ojkos 
«kcie v- 0statrri-o około 130.000; za 

w skicgo około 128000. 
Z w ie?^  notou'a;y  około 145.000. 
w-an? sa? również zaimereso-
conr.e w Rakszawie, za która pła- 
57 Ofyo05^ 10 °k°J0 60-0C0 (nieci 
dażv *? rzy ma êi stosunkowa) po- 

• pałota osiągnęła kurs '11.000 
sk.1 “r lef (ym tygodnia S.OGO). PoJ- 
20o o o ^ a ^dltńosła się na blisko

Ostaruo poszukiwano z po- 
dsenj1 ,UChvaly Walnego Zgrcwna- 
2 J Jcl Da P*dwyżzenie kapitału (na 

stare l powa) akcje Niemoiów- 
te Przy braku materiału. Akcje 
- ’  -2.0u0 podniosły się nagle ua 

0̂  . mP- Z akcyj nie notowanych
Stełdzie zwiększone zaintereso- 

Jy^le w  Oazoiiuie, Szajnoka i w  
'^wizymiastoiwyoh gazociągach. <v 

< y  ąkęjacii Olkusza Tendencja 
a paoró! silna.

k o ź lu  stra jku  w  teatrach  

■V3wskich .
, Lwów, 14. kwietnia,

stra -T- "̂ca r̂u Wielkiego i orkie- 
^  Teatru Nowości zażądały 
ski dyrekcji tea+rów miej-
toa*. 1>ĉ vvyikj' płac. stawiając uhi-

“ Jin. i i  sprawa ma bvć zaiatwio-
Ł> s°d z- 6 wieczorem dnia dzi- 

ą<̂ £ 0 , y

j£ 14,i 15.B.H.2*ea i KSNCSWAI
gigiirtstznsgi) jnjffliła z opatii Bnnsaisi (ttejsińto i Kiperu h >

U C R E Z S n  B 0 R 6 I 9

K rw itw t; d a m t t  w  6  a k ta c h  p. t.

Berlin n , ^ . •
kursJe j.os I,''e^ rri:ent°n ir przy
yięcęj " 1 2  °o odpowiada trmiej

ffNU WAŁACH PESARO"

iBie ii

przeciwnym zaś razie

Sowieckie władze więzienne kradną żywność przeznaczoną dla
księży katolickich.

Warszawa. (AW .) Prałat ks. Bud­
kiewicz został pochowany przez Lx»l- 
s zew ik n y  pod  Moskwa na przedmie-, 
śc u E oko lu ik i we wspólnym dole 
wraz z 11 osobami zamordowanemu 
jednocześnie przez bolszewików, — 
wśród których znajdowali się rów­
nież zwykli bandyci

Położenie arcyb. Cieplaka i pozo­
stałych księży katolickich w więzie­
niu Butyrskiern w  Moskwie jest bar­
dzo trudne. Władze więzienne za­
trzymują połowię, żywmości dostar­
czanych więźniom przez Polaków w 
Moskwie

Masowe o szcza ie inteligencji rosyjskiej.
D j jakiego stopni.1 doszło r o z p a s i e  dziczy beiszewickiei.

Bordeanx. (PAT.) „Echo de PsT- 
ris“ podaje nowrc szczegóły o prze­
śladowaniach w  Rosji. 10-ciu profe­
sorów, którzy byli rzeczoznawcami 
w sprawie odszkodowań sowieckich 
dla Polski, zostało skazanych na 
śmierć. Zabroniono odbywania w 
cerkwiach modłów za patryjarchę

Tichona pod karą natychmiastowego 
aresztu. Wiełu popów, którzy w y ­
mówili imię patryjarchy Tichona 
podczas nabożeństwa oddano pod 
sąd rewolucyjny. Wreszcie w osta- 
trnni czasie dokonano licznych are­
sztowań specjalnie wśród inteligen­
cji.

nie wezmą udziału w  przedstawie­
niach.

Ponieważ Wiceprezydent miasta 
dr. Chlamtacz wraca drtpicro w  -po­
niedziałek, dyrekcja teatrów w  po- 
rozumicnm -z prezydautn miasta po­
stawiła proę>oz-yc}ę. by odłożyć ro­
kowania do przyszłego tygodnia. 
Członkowie cłióru i orkiestry zw o­
łali wobec tego na dzisiaj godz. 12 
w  południc zgromadzenie. ;ia któ- 
rcitt zapaść ma ostateczna decyzja, 
ezy strĄjk r<vz,począć bezarw,ocznie, 
czy wyczekać rokowań z Wicepr. 
rjr. Chta.mtaozem, Wbrukn zgroma- 
(łzeuia z góry- przesądzać nie 
można.

Burzl we z a d n ie  w Izbie gmin.
Londyn. (PAT.) W  Izbic gmin na 

wczorajszem posiedzeniu popołud­
niowym, poponownem złożeniu przez 
kanclerza skarbu Balduina wniosku 
rządowego, odrzuconego dzień przed 
ceni, rozegrały się burzliwe sceny, 
(id y  przewodniczącym zakomuniko­
wał, żc wniosek został na ten raz 
przyjęty, ekstremiści zaintonowali: 
„Czerwony sztandar1'. 4

KLĘSKA BOLSZEWIKÓW NA DALE­
KIM WSCHODZIE.

Berlin (P A T ).  Dzienniki porgmic 
podają wiadomość z M oskw y o zaję­
ciu przez wojska antysuwicckie 00 
cięzkiei bitwie Władj'%ostoLu. M okka 
czerwone opuściły miasto i oczekują 
nadejścia posiłków.

Kronika.
REDAKCJA „GAZETY LWOW­

SKIEJ" OCENIAĆ  BEDZffi NA;
S W YC H  S Z PA I.TA C H  N O W E  W Y ­
D A W N IC T W A  JEDYNIE T Y L K O ) 
W Ó W C ZA S . ODY ONE N AD SYŁAN E  
BĘDĄ W P R O S T  PO D  ADRESEM  RE­
DAKCJI. NIE ZAŚ JEJ POSZCZE­
G Ó LN YC H  CZŁONKÓW .

N iedzieó , 15. kwietnia. Rz. kat.: 2 
po W ielk . Gr. ka!.: 1 po W . - -  S low .: 
\\;*elawa bl.

Poniedziałek, 16. kv ietnia. Rz. kat.: 
Urbana pap. - -  Gr. kat.: Kseni.
Slow.: Nosistawa.

Akademia ku czci ks. Budkiewicza.
i ’ V'ar.szaw.v donoszą: W  niedzielę od­
będzie się Akademja żałobna ku uzd ś. 
p. pral. Budkiewicza.

W  XV, rocznice tragicznej śmierci 
ś. p. Andrzeja lir. Potockiego, b. opie- 
kuua i dobrodzieja Internatu im. u  Pi-' 
ramowicza, odprawione zostanie żałob­
ne nabożeństwo w kościele śtv. E lżbie­
ty w poniedziałek, arria Jb. kwietnia b. 
r.. o g. S rano. —  Zaprasza na nie Za- 
rząd Internatu.

Nabożeństwo uziekczynne. W  nie- 
dziele, dnia. 15. kwietnia b. r., o g. 10, 
przed południem, odbędzie się w tutej­
szym kościele cwani,ielickim uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne /. powodu, 
przyznania granic wschodnich naszej 
O jczyźnie.

K redyty  na rozbudowę miast i wsie 
Z W arszaw y  donoszą: W  Ministerstwie 
skarbu odbyiy 's ię  narady z udziałem 
przedstawicieli towarzystw  kredyto­
wych na temat emisji listów- zastawnych / 
celem ożyw ien ia kredytu długotermino­
w ego na rinansowaiiic ruchu budowla­
nego w miastach i na wsi, a w szcze­
gólności odbudowy rolnictwa kresow e­
go. M inisterstwo skarbu w  porozumie­
niu z tow arzi stw anri k redyłouem i przy 
stąpi wkrótce do opracow auia konkret­
nych projektóA.

P rzygotow an ia  do otwarcia menni­
cy. M inisterstwo skarbu wznow iło pra­
ce p rzygotow aw cze celem zorganizo­
wania mennicy. Jednakowo/ Picie bilo­
nów marko wy ch nie jest przew idziane 
ze wt.ględu na zbliżanie się momentu 
rc.iorm walutowych. OtwaTcie mennicy 
nastąpi prawdopodobnie jeszcze^ w r, 
bieżącym  na użytek prywatny ceiem . 
wybjaiMjf złotych polskich w iormic 
monety o zawartości kruszcowej wed le  
obowiązujących ustaw z września 1922

Sprawa ugody handlowej polsko-wę­
gierskiej stała się znowu aktualną. 
Prawdopodobnie w  najn iższych dniach 
będzie ustalony termin rozpoczęcia 0- 
brad. Przypuszczalnie, rokowania o za­
warcie um owy toczyć się bedą w W a r­
szawie.

Pogrzeb  ś. p. Jana Nowackiego, zna­
nego dobrze i w e L w ow ie  i cenionego 
bardzo w ysoko artysty dramatycznej!;, 
zmienił się w  wielką manitestacic ża­
łobną. Krakowianie żegnali tłumnie te­
go, Którogc talentowi zaw dzięczali ty !' 
chwil podniosłych: koledzy nieśli na ra-

W

S a r y k a t u j r y T  

Cięta satyra..,
^Odsłuchane w pewnej redakcji.)

Motto: „Hotuty soit, ąui 
maty ptnse"...

, '—Proszę Parta!" —  rzekł do mnie
aeEdaj tnói Redaktor Naczelny —

piechże mi Pan więc napisze do pa-
“ 'ŹPi jakiś satyryczny feljeton. Ro-
•^ ie  Pan —  sat\'rę. Ale ciętą!"
v Rozumiem — rzekłem — Ale 
«tętą?t

" T a k ,  ciętą!
, — Może na endeków Panie R e­
k to rze ?
£ ~~ Hm — na enedeków... W idzi 
1511 — nie można wiedzieć —■ jak 
Jfczadlugo będzie... a potem —  ma-
g  ^ielu czytelników  rozumie

— więc —  więc może —  może 
enedekówF lepiej nie —  ale zresztą 

v  Ciętą!
~~ Tak. Rozumiem. Ciętą! Ale 

L^^ypuszczam, że wobec obecnej 
vj^telacji politycznej, to także i na 

skutkiem tego nie można?
a "  Na ludów *)w ? Hm — widzi 

-— ludowcy i endecy, T> już
■^t, jakby iedua i ;o iaiiio -- wit:c

—  Pan rozumie? —  zresztą z ludow­
cami robimy interesy. Niezłe. W ięc 
to trochę trudno — ale i pozatem 
można na kogoś coś napisać. Jakąś 
satyrę. Byłe ciętą!

—  Tak. Byle ciętą! Ale —  żydów 
lepiej nie tykać? prawda panie re­
daktorze?

— No tak —  od żydów pożycza­
my pieniądze Ponadto —  przecież 
wszyscy trafikanci —  to żyazL. — 
Zresztą —  to jest wogóle drażliwy 
temat —  niech Pan napisze coś in­
nego. Jakąś mną satyrę, ale —

— Ale dęta?! —  Tak, Panie Re­
daktorze?

—  Tak. Ciętą! Tylko przypusz­
czam, że nie na lewicę?! Każdy z 
nas jest przecież do pewnego stop­
nia — tak z racji przekonania, uczu­
cia i młodości lewicowcem —  praw­
da?

— O tak, Panie Redaktorze — 
więc wobec tego może na Ukraiń­
ców ?1

—  0  nie! Nie należy jątrzyć tej 
rany! Chcemy przecież wszyscy i 
życzymy sobie szczerze zgodnego, 
spokojnego współżycia i wspolpnicy 
z nmii'

ł ikraińców nie------------tu sanwa
musiałaby się podporządkować mą- 
drei polityce i zbytnio złagodzić swe 
ostrze —  a mnie przecież nie o taką 
chodzi, ale —

— 0 ciętą, Panic Redaktorze?!
—  Tak. Ć) ciętą!
— A  komuniści? —  znalezieni 

wreszcie po długiem szukaniu.
- -  A szyby ? —  wskazał Pan Re­

daktor —  W ybiją szyby i co?
—  Hm! —  zamyśliłem się z bez- 

radzienem zwątpieniem.
—  Hm! — zamyślił się Redaktor.
A Sikorski?! — zauważył.
—  Sikorski? Porządny człowiek. 

Panie Redaktorze!
—  Bardzo porządny. Wiem.
—  I pożyteczny, Panic Redakto­

rze!
—  Absolutnie! Robi dużo dobrego!
—  Zdolny, sprężysty, energicz­

ny —•
— Spokojny,.rozważny —-
—  Sprawiedliwy —
— Mam wrażenie, że może jed­

nak będzie mosłał pójść...
—  Niestety! Dałby Bóg, żen ie! 

Ale ma bardzo anżo wrogów!.Zawi­
stnych i malkontentów! Wśród eu-

i d'-ków i ludowcću -

— O tak! I Żydów i komuni­
stów- —

— I Ukraińców i wśród lewicy -
—  Niestety —  tak już u nas zaw­

sze —  dlatego, że jest porządny czk 
wiek!

I pożyteczny, Paine Reduktorze'
— I zdolny, energiczny —
— I sprawiedliwy —

— A w i ę c  na S i k o r s k i e g o  
p a n i e  R e d a k t o r z e ?

—  T a k ,  n a  S i k o r s k i e g o 1 
R o z u m i e  P a n  — s a t y r ę !  A l t  
ci  ę t ą !

— R o z u m i e m .  A l e  c i ę t ą !
*

* *
Najszanowniejszy Panie Redak­

torze!
W ybacz Pan. że nic napisałem 

Mo felietonu satyrycznego.
Ale mam wrażenie, że to com na­

pisał —  jest przecież, poniekąd, sa-
tyią.*

I na endeków i na ludowców i n; 
żydów i na Ukraińców i na lewicę ’ 
komunistów...

I może najbardziej na mnie >
na —  —  —

I r/c!.
Wybacz mi Pan, Panie Rcdakt*

Marianns.
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W oriach trumnę ze zw łokam i najlep&te- 
:®° towarzysza, ofiarowując mu po raz 
4Kftaini wieńce żyw ego  kwiecia. Przed  
przybranym  kirem gmachem „Bagare- 
-« przem ów i! w  gorących stówach art 
oram. W ysocki, orkiestra Związku mu­
zyk ów  odegram marsz żałobny Bee- 
thovena. Nad otwartą mogifą przema­
w iali peset Marian Dąbrowski, oraz ar­
tyści dram. Nowakowski, Sosnowski i 
dyrektor rrączko'wski, rzucając na tru- 
mnę garść ziemi lwowskiej, zroszonej 
Itrw ią bohaterów'. Śpiewał chór J ich a " 
N a  cegiełki wawelskie imienia ś p Ja­
na N ow ackiego płyną ofiaro obfici*
• T ™ cI J,gó,ny ^ az<1 Pntek. młodzie­
ży  aa ad, Komitet w ykonaw czy drugie­
go  ogólnego Zjazdu polskiej m łodzieży 
akademickiej pod; ,ic. żc zwołuje trzeci 
Ogólny Zjazd polskiej m łodzieży akade­
mickiej na 50. maja b. r. do Lw ow a. —  
/-jazd będzie trw ał do czerwca. W  
każdem środowisku akademickiem two­
rzy  sic m iejscowy komitet organizacyj­
ny zjazdu, którego zadaniem będzie 
przeprowadzenie prąc przygotow aw ­
czych. w ybór delegatów środowisk i t. 
d. O iganizacią Zjazdu wc I,w7ow ie zaj­
mują sie członkow ie Komitetu w yko­
nawczego: Kazim ierz Gluzimki (Aka­
demicka 15). oraz członkowie Raav na­
czelnej akademickiej Jan Czartoryski 
(Kurkowa 15) i Zdzisław Stali! (Akade­
micka 8).

W alne zgromadzenie Polsk iego Tow . 
Ekonomicznego. zwołane na jutro, od- 
bęazie się ze względu na jutrzejszą 
manifestację z powodu stracenia ks. 
Butkiewicza, dopiero w następną nie­
dzielę. dnia 22. kwietnia, o g. 1 1  przed 
południem, w sali Izby handlowej'

T ow arzystw o Naukowe w e  Lw ow m  
Posiedzenie W ydziału  matem.-przyrod'- 
niczego odbędzie się w  poniedziałek, 
dma 16. b. m., o g. 6 po po!., w Insty­
tucie zoologicznym  Uniwersytetu (ul. 
sw . M ikołaja 4). Porządek dzienny: 
Prot. dr. Maksymilian M atakiew icz 
przedstaw i pracę Własną p. t. „H ydro­
logiczna miara żegłowności rzeki".

Ćwiczenia w  ostrem strzelaniu. Z  
Kom endy miasta don oszą :*W  dniach ?0 
i 21. kwietnia b. r. odbędą się na B ło­
niach Zamarstynowskith wojskowe ćw i­
czenia w  ostrem strzelaniu. M iejsce 
cw iczeń zabezpieczono posterunkami 
u  ojskowym i. O pow yższem  przestrze- 
<ła Się i zawiadamia publiczność. 1

Ulgi kąpielowe dla urzędników. O- 
gfośzono rozporządzenie Ministra zdro­
w ia publicznego w  przedmiocie ulg ką­
pielowych w  państwowych zakładach 
zdrojow ych w  Busku, Ciechocinku 
i Krynicy. U rzędnicy i niżsi funkcjona­
riusze państwowi, posiadający zezw o le ­
nie w łaściw ego urzędu państwowego, 
mogą korzystać z kąpieli za opłatą po­
łow y  ceny.

Chór technicki w yjeżdża 18. b. m. 
do Jugosławii i Bułgarii. Obok szerze­
nia kultu pieśni polskiej, w ycieczka ma 
na celu zbliżenie m łodzieży poNkiej 
jugosłowiańską i bułgarską.' Dochód z 
koncertów wpłynie do funduszu budo­
w y  d. Domu techników w c Lw ow ie.

Prezydium  ..Czytelni Akademickie?* 
w zyw a  wszystkich cz.łonków T ow a ­
rzystw a. by jaw ili się w niedzielę, dnia 
Id. b. m., o g. I I  przed potndniem, w  lo ­
kalu „Czyteln i Akadem ickie)" (Łoziń- 

•slitego 7) celem w zięcia .grem ialnego 
udziału w  W iecu manifestacyjnym.

P rzerw a  ruchu kolejow ego. Z  W il­
na donoszą, żc  w okręgu tamtejs;;ej d y ­
rekcji koleji państwowych nastąpiła ca ł­
kow ita przerw a ruchu kolejow ego na 
szlaku Losośna —  Grodno.

Delegacja amerykańskiego wydziału 
ratunkowego. Z  W a rszaw y  donoszą- 
W  piątek, 13. kwietnia b. r „  wyjechała 

.stąd delegacja amerykańskiego w ydzia­
łu ratunkowego do Lw ow a. W e  L w o ­
wie zabawią delegaci do niedzieli, 15. 
kwietnia b. r„ poczem udadzą się w  
dalszą podróż do Bukaresztu. W  podró­
ży  powrotnej z Rurmmji nie zatrzym ają 
się delegaci wc Lw ow ie, lecz wrócą za 
granicę wprost przez P iotrow ice.

„Balladyna** w  Pradze. „G azeta 
W arszawska donosi, ż.c dzieło S ło ­
wackiego w ystaw iono w dnhi 6. b. m. 

| w  stolicy Czecho-S lowacji z ogromnym 
przepychem w „Narodnim Divadle‘ ‘ . —  
Obsada była m ożliw ie najlepsza, deko­
racje m alowała ros. artystka Ksenia 
Hognsławska, muzykę skomponował ro ­
syjski kom pozytor Aleksander Poda- 
szewskł, dzienniki praskie uznały w ie ­
czór za jedno z  najważniejszych w yd a ­
rzeń tegorocznego sezonu teatralnego. 
Informacje „Ilu.str. Kurjera K rakow ­
sk iego" brzmią odmiennie. Publiczność

czeska zbojkotowała „Balladynę*4 z  ra­
cji polskiego pochodzenia wystawione; 
s:o z pietyzmem dzieła, 

i Echa katastrofy lotniczej. Min. spraw 
j wojskowych, celem wyświetlenia r-rzy- 
| czyn kata^rory lotr.iczej w Krakowie,
: zarządziło wysłanie specjalnej komisji 
: z ramieoia spraw wojskowych z  inspe- 
1 ktorem wojsk lotniczych na czele. 
j Proces Latyszenki. Z W arszaw y tc- 
| Icfonują: Dnia 16. b. m. rozpocznie się
i tu proces przeciw zabójcy metropolity 

Kościoła prawosławiu Jerzego, Szma­
ragdow i Łatyszence.

(h) Kobiety giną. Z Zagórza, w po­
wiecie bóbreckim, w ydaliła sic onegdaj 
z domu 32-letnia Natalia Krajewska, u- 
inyłsowo chora i ciotąd nie wróciła. 
Bardziej zagadkowo przedstawia się 
fakt zniknięcia z Chałupek Tarnowskich 
pow. Przem yśl, 55-lctnap.i wdow y Mai ji 
Serban. Scrbanowa, również umysłowo 
chora i w  dodatku pijaczka, prowadziła 
gospodarstwo wespół z  parobkiem P io ­
trem Mykietynetn, któremu zapisała ca­
ły sw ój majątek. Z końcem marca w y ­
szła z domu, a onegdaj znaleziono jej 
zw łoki w Sanie.

(b ) Nagła śmierć na chodniku. Obok 
realności przy ul. jabłonowskich I 
zmarł nagle na chodniku na udar serca 
dzierż, dóbr z K ozow ej Izaak W itllin, 
zam. przy ul. Ochronek 9 a. Zw łoki od­
stawiono do instytutu m edycyny sąd.

(h) Aresztowanie m łodego kupiera. 
W czora j aresztowano pomocnika stolar­
skiego Kazim ierza W odzinowskiego, 
.zam. przy ul. Kordeckiego 12 a, za strę- 

j czenie 12-letrdch dziewcząt do nierządu, 
(h) Awantura w kawiarni „Central­

nej". O godz. 4..30 nad ranem wybuchła 
awantura w  kawiarni ..Centralnej", w 
czasie której U. N. pobił do krw i kelne­
ra  Jana Perskiego. Kawiarnia ta jest o- 
twarta do g. 3 w nocy i o tej porze 
zbierają się tam szumowiny, które nie­
mal codziennie wypraw iają awantury.

(h ) Pom ysłow y inwalida. Od dłuż­
szego czasu grasował na W ałacf! Gu- 
bcrnatorskich inwalida Eustachy La- 
wandowski, który, przedstawiając się 
jako ajent policyjny, dokonywał szan­
tażu na spotykanych tam parach zako­
chanych. Stwierdzono, żc Lewandowski 
wyszantażow ał w ten sposób na wielu 
osobach rozmaite kw oty  od 20 do 50.000 
marek.

(h ) Kradzieże. Na szkodę Olympji 
,i j-ygockiej; zam. przy- ul. Friedrichów 
1 8, skradziono płaszcz damski wart. 2 

miliony. —  Na pł. iialickirr skradziono 
Annie Luft, żonie inż. portfel, zaw iera­
jący 250.000 mk. —  Na pł. Mariackim 
wyciągnięto Rózi Reitmann. żonie ar­
tysty, portfel, zaw iera jący 200.000 mk. 
i dokumenty. —  W  nocy na 10. b. m. 
skradziono z kom ory Kuźmy Traczuka 
w Opulsku. obok Śokala, rzeczy  w art. 
4 i pół miljona marek.

(h) C zy je  dziecko? Dnia 7. kwietnia 
znaleziono na jednej z ulic zabłąkaną 
dziew czynkę imieniem „Nusia". D ziec­
ko jest do odebrania u dr. Stcnzla przy 
ul. Piekarskiej 30.

(h ) Zagadkow i utrata przytomności. 
W czora j w  południc przybyli ko 'ed zy  do 
Michała Cliomiaka. ucz. V II. kl. gimu. 
ruskiego, zam. przy ul. Kurkowej 30, 
zastali go leżącego na łóżku w stanie 
nieprzytomnym. Po  zastrzyknicciu mu 
kofeiny na Pogotow iu  ratunkowem, od­
wieziono go do szpitala w stanie bar­
dzo ciężkim.

(h ) Otrucie. P rzy  ul. Szewczenki 8 
znaleziono w czora j w  mieszkaniu za­
trutego urzędnika nieznanego nazwiska. 
Po przepłukaniu mu żołądka odw iezio­
no go do szpitala w stanic agonji.

(h ) fabrykantka aniołków. Podczas 
rew izji u dozorczyni Anny Sauer przy 
ul. Kartńńskiego 3 znaleziono 5 dzieci, 
wziętych na wychowanie od nieznanych 
osób. Dzieci te znajdują się w stanie 
wynędzniałym, w mieszkaniu, pelnem 
bnidu i niechlujstwa.

M a i  D eatfstp o  
Marjaia Staaista ‘

Leona Sapiehy 37
wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres dsntystyczny w  goćzinuch 

cd 10 —i i 3— 6. ,

P roiD r. R, W aglew ski
O P E K A T O B  O P E R & T O K
o r d y u a je  o d  g « d r .  # — 4 p o p o ło d a iu  
isllew I .T C Z A K O W b K A  l ic z b a  St>.

13-IbMs dtiactotóil
fTeicionem od naszego korespondenta).

Żółkiew , 14- kwietnia, 
(h ) W  Turynce. obok Żółkwi. 18-15- 

tnia Parania Stecyk. urodziwszy dziec­
ko pici żeńskiej r . nieprawego loża. nu - 
biicznie odgrażała się, że dziecko „szlak 
trafi". P rzedw czora j zr.akłńono. 
stodoła n ieżyw e dziecię, z liczncmi ra­
nami na g łow ic i obrażeniami na carem 
ciele. Paranie Stecyk. jako podejrzaną 
o dzieciobójstwo, aresztowano.

HrcsztawMie prdpalzcz/.
ITclefonem od naszego korespondenta).

Żółkiew , 14. kwietnia, 
(h) W  Derewni. obok Żółkwi, spło- 

nęły onegdaj obejścia Jacentego i T a ­
deusza Pihnlców, ^ «a rl. 23 mil jonów. 
Jak stwierdzono, pnłar w yw oła ła  ro ­
dzina Kipiiów, a to Ofeksa Kipil oraz 
jego synow ie Stanisław i Andrzej, kró- 
rzy  w  ostatnich czasach popadli w  za­
targ z Pihulcami. Kipiiów aresztowano.

Początek przedstawień o g. 7. wiec*. 

Repertuar Teatru W ielkiego.
Niedziela. 15. kwietnia, g. 3.50: „C y ­

ganeria" (gośc. występ Aigasiń^kiej- 
Ciioymowskiej).

NMedziela, 15. kwietnia, g. 7: „O rle".

Repertuar Teatru M ałego (Gródecka).
Niedziela, 15. kwietnia: „B rat mar­

notrawny".

Repertuar Teatru NowoścK
Niedziela, 15. kwietnia, g. c.30: „R oz­

kosze dom owego ogniska".
Niedziela, 15. kw ietn i*  g. 7: „rras - 

quita".

SY TU A C JA  NA RYNK U PIENIĘ­
ŻNYM .

Lw ów , 14 kwietnia godż. 11.30. 
. Na targu walut daje się zauważyć 

minimalna j^yyżka przy niewyjaś­
nionej tendencji. Lwowski Oddział P. 
K. K. P. płaci w tej chwili za dolary 
(przekazy i czeki) 42.415 (efektyw­
ne) 42.300. — Za franki szwaie. 7.725, 
franki franc. 2.840, za funty augiel.sk.
198.000, marki niem. 1.70. Warszaw­
ska centrala P. K. K. P. podała tele­
fonicznie kursa nieco wyższe.

P R ZE D W S T Ę P N E  N O T O W A N IA  
G IE ŁD Y  OFICJALNEJ. 

Haussa na targu papierów dywi­
dendo wyeb 'p rzy  bardzo silnej .en- 
dencji trwa w  dalszym ciągu. W szy ­
stkie akcje mocna poszukiwane zy­
skuj a na kursie po kilkatyslęcy pun­
któw. Chodorów 83.000— 85.000. Oj- 
koś 130.000— 1.32.000. — Jaworzno
218.000—234.000. —  Zieleniewski
13.000— 135.000. —  Polska Nafta o- 
koto 20.OOO. —  O popycie słabszym 
niż w dniach poprzednich. W aluty  
bez zmiany. Dolary 42,250— 42.400. 
—  Tendencja w  akcjach bardzo sil­
nie zw yżkową, w  walutach nie zmie­
niona. Usposobienie w  akcjach nie­
zwykle ożywione.

G IEŁD A  NIEOFICJALNA.
Dziś z powodu soboty tendencja 

spokojna. Obrót słaby.
Dolary amer. 42300—42400; Je­

dynki 41800— 41900; Dolary kanad. 
40700— 40800; Marki niem. 50.000-tki 
1.80— 1.85; lO.Ooo-tki 1.85-1.90; 1000 
2.70— 2.75; drobne2.50— 2.60.

G IEŁD A W A R S Z . N1EURZED. 
W arszaw a. ( M .) Poza giełdą urzę­

dow a dokonywano wczoraj transakcji 
po kursach następujących: Dolary
42.800: franki fr. 2890. funty ang.
200.000, marki niem. 2,02, ruble złote
2250.000, srebrne 13.800. bilon 6700.

G IEŁD A ZURYCHSKA.
7. powodu p rzerw y  w  ruchu telefo­

nicznym z  Wiedniem, notowań wstęp-

nycfc giełdy zurychskiej nie otrz1
śmy

W  Gdąńsku płacono wczoraj
49.99 i pół -  5025 j pół. przeka**
49.50 - 49.58. W  Berlinie Mp. 50, P^e
kazy 49.50 - 50. Tendencja dla
niezmieniona. Obroty bardzo snokoK1

G IEŁD A  Z B O Ż O W A  OFICJALNA.
Na giełdzie ruch słaby. Ptacoń 

za żyto 130.000 loco Brody i za 
wies chłopski 136.000 loco Kantion^ 
Strumitowa. Na rynku podaż P^®* 
wyższa popyt, w  ślad za czerń, hf* 
stąpiło zachwianie cen. Z  poww 
spóźnionej wiosny trwa jeszcze ŻV* 
w y  ruch w  zbożu siewnemu TendeH" 
cja chwiejno-znlżkowa. Usposobię* 
nie słabe.

7  TARGU R O P N E G O . .
L e n a  ropy b o ry  sławskiej 

N30 mk. lo co  stacja kolejowa w 
Sternach kupu jącego . Usposobi^ 
słabe. Cena podana na podstaw ie  o 
kon an ych  transakcyj.

Z TARG U  U D Z IA ŁA M I BRUTTO.
Sprzedano 1/8 Baku - Mateusż 

Borysław iu (stara i nowa d zierżą '''2'.# 
5.000.0(11) mp. (sprzedaż terminowa). 1 
W ista w Tustanowicach - -  1.300.90Ó 
(sprzedaż term inowa); 1/16 Ernuśka 
Borysławiu —  1,750.000 mp. (sprze<lî  
terminowa). 1/32 Union w Mrażnicy ż 
6; 100.0(10 mp. Isprzdaż term inowali 22 
Eotogeu w M rażnicy — 7.500-000 _ T o  
(sprzedaż term inowa): 1/32 Gotttrjcj
w Mrażnicy —  7,800.000 mp. ( s p r ^ a  
terminowa).

Usposobienie ożyw ione, spowodo* 
ne przyjęciem  przez Sejm w  drufi*®^

one. ,«
Selm w  drug^!t, 

czytaniu projektu ustawy o r o p i e j
towej. N aogół \vladomość o tym 
nfosłym dlą spraw y bruttowei 
za zn aczy li sic nie tyle zw yżka  cen. 1 
działów , które podniosły się stosunJ'|li 
w o nieznacznie, ile w  żyw ych  obrotów* 
Specjalnie znajdują chętnych nabyw'c°

I udziały drobne produktywne w  B °ry 
» stawiu i Tustanowicaeh.

Z TARG U  LW O W SK IE G O .
(■-■) Dziś na targach lwowskich Pf 

now af ruch słaby. Ceny utrzymały sly 
w ramach wczorajszych.

Za bochenek chleba ciemnego 
no od 1500 - 1700 mk.. jasnego 2200 ^  
2800 rnk.. za bulkę matą 170 —  180 ń"'" 
w iększa ,350 mk. .

Za kilo mięsa w ołow ego płacono 
10 do 13.000 mk.. w ieprzow ego od 1-
17.000 mk., cielęcego 8— 10.000 mk- .

Za jedno jajo płacono 380—420 n' 
za litr mleka 1200 - 1500 m k„ śmie'2 
ny kwaśnej 2.800 -r  3.000 mk„ mas'a 
kuchennego 24 —  28.000 rnk„ aeser°  
cw go od 30 do 35.000 mk.

Z  ostatniej chwtf*?

SA M O B Ó JST W O  PO S. BAERANA*
Wiedoiń. (PAT.) Dzienniki doU°' 

sz;\ z Pragi, że pos. Baeran, ziwidT 
jący się w  więzieniu popełnił w  n°y  
zamach samobójczy przez zażyc‘e 
trucizny. Dozorcy znaleźli go i'aIlC 
nieprzytomnego. Udzielono mu ^a' 
raz pomocy lekarskiej.
ZAJŚCIE NA  G R A N IC Y  CZESKO  

<W£G.
Praga. (PAiT.) W edług wśad0' 

mości urzędowej z aowództ'’''3 
S wa.fsk w  Koszycach, wegiersk: U  ̂

slebunck wojSiwwy zaatakował cl 
cbosłowacka straż graniczna, pr2N' 
cz&m został zabity dowódca 'słr5"/

K O N FE R E N C j A FRANCUST.O - 
B E LG U SK A .

Paryż. (PAT.) O godz. 12 j# |J  
b^di z Brukseli prezydent ministr-1' 
Theunis, mi ni sfer apraw  zagraA^ '. 

I nych Jaspar, Udali się orni na Q û . 
* d’Orsay w celu odbycia konfereiD’
I z Po*i»care’ju.

Premimerata bez odnoszenia micsięczTiie 10.560 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 >np„ za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn­
na od g. 8 rano do 2 popoł., z wyjątkiem niedziel i świąt. —  Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1— 2 popoL — Listów niefrankowanyctf należyc ©

r :e przyjmuje ^ię. — Rękopisów Redakcm i Administracja nie zwracają. —  Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. NaieŻytCŚĆ P 0 C Z < 0 W 3  o p ł a c o n o  ryczałtem . Drukarnia Polska, Lw ów , ul.Chorążczyzjiy-31*



„Ga z e t a  l w o w s k a * *  &i&  is.

* *-*  JiLl Z J l  A R Ł K U O .

uroz-ute p(>,siępawa«1 n t  i  . -  -  r  . . .  4 r _ . .  —

,  0- ‘‘ ;a *<• zmar-ego. Stanisław 
'ty e iu ł t f  w„ i A ' * ”  powołany w r. 1914

ł n*^ p u « w,0?T J ■’ ty 40 p- r* *0'
? * e Q: i 2£ nii ^ 0nl rosyjski.l u i 9fl * —  y Uk 1«U*1L ruty;*,.,.

* fiy do ni yc4a a l!)15 r, zustui za- 
ł^ * o I i  l.ew°iŃ w czasie poby u w
*0 * 1  pH .a , 8 0 d ° wojsk po aicich
^'kotu -7 w w ilce  przeciwko b Is it-  
^  Ó^Ut* *li.6n> 191!). Gdy zatem przy- 

8,11 -manta ć**! ustawowe do-
1'łt’śbę Pri!( tJ wdraża s ę na
c»lfiin ł l 1 l'>ry.ow*j postępowań e
W eto 0. ót „ ! a ?a d a r te g o . W ydaje się 
łl4 Ow| |ul  . W eiwru.e, aby udzielono 
8 ar8k'*mu * ow > dr. Karolow i Jih;- 
^ontoiej o ’  M woiatow i w 1 orno wio, wia- 
f , ' w Janorc^ 4 wymienionym. Sian < 
**i wVmi«ii; Triy ,łl Big, u ty  przed ni­
z in n y  gD-,J!!',y,n sł3eia s u * U  się, lub 

ow iadoa ił o -wtin życia. 
-O Pa ia .i'a7H ' P0l’ l)wną prośbę po dniu 
"'u za 91" “ty*3 1323 rozrtrzygine o uzna-

TarnrtJ’fci;ęsow>r' Oddział IV. 
ów> 8  lutego 1923. 2875 1 - 3

T; 1 -6 2 2 . Stanisław Dąbrowski syn 
tyrancUzka Rozit,. z Wesołej, żołnierzU P.p.,
Cl* fosyj8fe 1 ^ w Jcs eni 191-i* na fron- 
ide80. k«0l®* 1 » i p  sany sąd wzywa U a- 
■ I  znad". ‘ 2  r;' ra miał wiadomuśó aby 
*• W ?fc>> . ° wł kura‘orow i dr. Ś ią c »  
c8i  > zani,°SU Meśeiu m *»;ęcy ou uuić 
Wetu na W6?'w <*p.ia. Po upłyuri cza o- 
tizie £i ,  Puuowny wniosek uznany bę- 
l !®r:a (0~°,8r*.e8#' a małżeństwo z :V.-

smaroń >■< »■*■.*-* , io z w  ą i  nc.

»nuk a ąd «fcię*owy. ok> a marca .'923 290:

fhą i jit ** ^6z«f Fugas syn W ojcie - 
*ojntf aria rn y z Przysietnicy, uczestnik

boskim** u-̂  w IoSa na D&nce 
tyciu . " t y / w n  » ię  k a ż d e g o ,  k i o b v  o
kV o ® ief 0Ł in*a  ̂ wiadomość, by u ł znać 
Ho,iU .kuratorowi dr. Ś ą ;Z v « w Sa-
l»aq ia *P 6 ® i!li ód or. szenia we- 

w*i ■ uPtyv ‘e czasostesu na ponu- 
• n, k iŁek b.ri'.;e uznar.y za zmarłego 
*»tl9 { ™ ‘ * °  i  Z j f ią  Zubce za rozw ią-

•
r . „  ,  ’ Si«d okręgowy.

. feao«k , Ł0 i.siopnaa 1322. 3902

V°d nr t  v “ J V T
K śji-. Ibow ęzy i ia m zam ieszk a ły , b ra ł

ty* i »7*.iW0^n' e j 11,10 i ° ' nwri iUiatr* bp
b 1®  Przep row ad zonych  d.r- h'»dŁ"iUV ; '  ■"’.ule przepruwadzouych —
%  * em. r- podczas b.twy na Ir n-

Il,97j8kim zagjr.ął i od tej pory nie 
Hk A a*m w.adomośii. Na wn.o-
tą ,i*luy ''iećka wdraża się postępowa* 

. „ em '“ naaia wymienił nej osoby za
W * f ł  1 związku małieńslikzg.0 zawar­
li  ̂ dniu 8 lutego 1912 ur.ęćzy za* 

a w, ittikodawczynią x »  rozw is* 
... " ia3om°eci o zaginionym należy 

a^D0 a6w- 6r. Olszew- 
t  w e  Lw ow ie, którego ustanawia 
4 J !Uralor«m , oraz obrońcą węzła Qic.l- 
jj kle8o. Zagiaionego wzywa się, aby 
*f J*Wil przed podpisanym eądem o ilo 

w inny aposób dnł znać osobie. 
T okręgowy cywilny. Oddział V11 
^WÓW, 28 listopada 1922. i88ń

19/23/1. W drożen ie postępowania 
U2nan.a zazm arłrgo . Jan Lisowicz 

^kli i  * Kktnrzyuy urodzuny 31 B er- 
^ 1 8 8 2  wJaryczowie, oatatuio tam za- 
«t^**®ły, brał ud zia ł vr wojuie jako zoł- 
l f  * *n8tr. przy 55 p. p. i wedle prze- 
4  *4*onych dochodzeń zaginął nafron- 
\  T  raniony bombą w  roku 1917.
ti| hiosek Józefy Lisowicz wdraża się 
''lis .'•typowanie celem nznanta wym ie- 
ty W  0>oby za zmarłą a z w ązku mał- 
Uwy e? ° zawartego na daiu 5 lutego 
c jlj.^ ięd zy  zaginionym a wnioskodaw- 
Jtąnty *a rozw iąz ant*. Wiadomość: O za- 

należy udzielić sądowi albo 
dr. Tadeuszowi Jjniszewakiomu we 

którego ustanawia się kuratorem 
' 'W *  - węzła małżeńskiego. Zagi-
Bcd̂ .80 wzywa się, aby się jaw ił przed 
WltL*tyy"* aądsm o U » żyje, lnŁ w  inny 

Ł ;  duł znać o  tonie 
j® okręgowy cywiluyp Oddział Vi\ 
U»6 w , 7 marca 1923. 2887

!»ią j'*8 ł/22 [Ł  W drotenis postępowania 
dżnunia za zmarłego. Pałach na Cu 

v»tjJ*WniO!ła o nznanis m ęża Michałi 
® Ł?*kę >a rmarlago i zawartego z 

87 lu ’,o*o 1902 w  cerkwi w 
małżeństwa• M_rkń Wn

cbtiła
nim
a  -

za rozwiazait
*lą^ 40 Wn oskodawczyui pon:. r y .b  ro- 

^  !*‘« n  zw ierz hności yniiiiv 1- i‘y-

Kowie e 4 1 slopaua 19.2 w^iiiks, te  M i­
chał Cuchyrka został w rozu 1918 po­
wołany po raz drugi do służby w o j t u .  
wej i w y ;ła *y  du Czarnogóry, gdz e peł­
nił służbę przy barakach jeńców wło* 
tK ch. Ud te^o czasu nie ma & nim ża­
dnej wiadomości, zachodu domniemanie 
że nie żyje. Na puutaw U  ustawy z 31 
marca 1918 Nr. 123 D i. ,, p. wdraża s ;
I osl-jpowauie cudem uznania za zu ia li,- 
gu Michała Cnchyrkę. W ydaja iią przet ł 
o;t-lne wezwa ne aby udz eloao Sądowi 
lub kuratorowi dr. Szause^ow, adwoka- 
to\vi w  Sainb rz-, którego równocześnie 
mianuje się ob ońcą w ęzł* małżeńskiego

iadomoścl o powyż wymieiHOnyiu, Sąd 
tut. ńS ponowną p «ś ą s  po dniu 1. sier- 
pc it 1 .'23 r. rur.sl v.yfn e o irnan  u za 
zmarłego i o rozwięz.uiiu małżeństwa.

8ąd okrę jow y , OdJz.ał V.
Sambor, 8 stycznia 1923. 2897
T. 377/22. Wdrożenie poąiępow a- 

ii i a celem uznania za  t  narłegu. Anna 
Bortnik w n ió iła  o uznanie m ę ż ; P iotra 
Bartn ka za zm ,-riero i zaw artego i  niu: 
w maju 11 srycz iia 1912 w kościele 
w  Drohofcyc u małżeństwa 2 a rozw ią­
zane. Z z e z i i i i  w iiioskodaw izyu i p o - 
j-arlych poświ. d . ren em Z w ie r ich n o ś :i 
^miny w  Sieoiic.u z 27 stycznia 1923 
uyu ka że  Stan n w  Bortnik został w  
roku 50*4 powołany do aria ji austija- 
ckicj : przebyw a! w szpitalu w  Tłuma- 
c z : na W (Jgrze.h jako ranny w pa­
ździerniku 191.4 i od tego czasu w ssel- 
r.i ślad za nim zaginął. Zacho zi do- 
mr.iirtunie że  nie ży je . Na podstaw ie 
ustawy z 31 marca 1918 N r 128 Dz. 
p, p. wd aża się postępowanie celem 
nznaii a zz rm arłego Piotra Bortnika. 
V.'ynaje s ię  przeto ogó ln e  wezwanie 
aby uozi I do sądowi lub' kuratorowi

Rudolfow i JiCkowsk etnu auw. w 
tam borze, ktu ego równocześnie mia­
nuję s ę obrońcą w ęzła  m ałże sk iego 
wiadomości o pow yż wym ienionym . Sąd 
tut. na ponowną prośbę po duu  1  
liutopada 1423 icżstrzypn ie o uinaniu 
za im ariego  i o rozw iązaniu  mał­
żeństwa.

oąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 8 lu iego 1922. 29Cw

T . 378/22. W drożenie postępow a­
nia celem  uznania za zm a iłcgo . Eu- 
frozyna O -su lik  wniosła o uznanie mę­
ża jan.i O/srlaRa za zm aiłcgo i za w a ;-  
ego  z i.im w dniu 12 l.W cpaoa 1895 

w g  . kat. cerkw i w Stebniku małżeri- 
1 1 a za  rc zw  ązaue. Z zeznań w u iosko- 
daw c-yn i D o p a rty c li poświadczeniom  
Zwierzchuości gminy w S ebniku z 3 
L itego 1922 wynika, że Iwan Orsuiak 
zustal w rouu 1515 zabrany przez ż.-.n- 
darme. ję  rosyjską i w yw iezion y  do Ro­
sji skąd ostatnia, w iadomość r.a les ła ł 
dnia 18 grudnia 1917 i od tego czasu 
n m i < lim ihdnej w iadom ości z -  
chodzi domniemanie ż e  nie ż l-je. Na 
pod. taw ie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
42 -i Dz. p. p. wdraża się postępowanie 
celom uznania za zm arł.go  Jani Orcu- 
!ska i zaw artego z nim małżeństwa 
sa rozw iązane. W ydaje się przeto ogó l­
ne w ezw anie aby "d z ie lon o  sąaowi lub 
kuratorowi p. dr- M arjanowl zanser - 
w i adw Sam borze k tórego rćw uoc e- 
śnic miauuje się obrońcą w . i ła  ina:- 
zeń Ki go  w iadom ości o pow yż wy- 
wymienionym. Sąd tutejszy na p o row  ą 
1 rośbępo dniu 1 li [opada 19.3 roz­
strzygnie o  uznaniu za zm arłego i o 
rozwiastauiu małżeństwa.

Sąd okręgow y Oddział V.
Sambor, dnia 16 lutego- 1923 28J9

T . 321/22/4. W drożenie p os tęp o ­
wania _elem uznania za zmarłego. Iw n 
Ł o w .zyc s i A  idrucha wniósł o uznauk 
brata Józefa Łow czyck iego  Aadruch 
za  zm arłego Z  zeznań wnioskodawcy, 
pri-esłuchanycii św iadków Iwana Fl. k 
i Micnata Kow ala  oraz poświadczenia 
z  daty Koniuszki K ólewsfcie 20 gru­
dnia 1922 wynika że Jó et Ł  wczycki 
s. Andrucna zosta ł w roku J'oi4 p ow o ­
łany do armji austrjzcktej i wyruszył 
na front w łosk i gdzie w  w rześn iu ’r. 
1916 miał zaginąć. Od tego czasu nie 
ma o nim ż.-dnej w iadom ości zacho­
dzi domniemanie żc n ie ży je . Na pod­
staw ie ustawy z  3 i marca 1918 Nr. 128 
Dz. pp. wdraża się  postępow anie celem  
uznania zż  zm arłego Józefa Ł ow czyc ­
kiego Andrncha. W ydaje s ię  przeto >r- 
gó lne w ezw an ie  aby udzielono sądow i 
lub kuratorow i p. Kudolfow i J n k r -  
w jlriem u udw. w  Sam borze w iadomości 
o p ow yż  wym ienionym . Sąd tut. na po­
nowną prośbę po  dniu 1 sierpnia 19 3 
rozstrzygn ie u ząm ie  za zmarłego.

Sąd okręgow y oddział V.
Sambor, dnia 8 stycznia 1923. 289 >

T . 301/23 3. Edykt* D m ytro  T e r ła l, 
syu Konstautyn i P-elazii. rolnik, g-.
kat., żonat: ? K f :ir/yną uf. S rczepo- 
ni.sk nr, 19,'io  1.836 aam js z lc a ł ; w

Posliskarh , s łu ży ł w  o s ta in c  w o jn fe  
austr- j .k o  żo łn ie rz  do>tii.‘ s ę do n ie­
w o li w ło s k ie j w  r* 19’ 6, gd ia zacho­
ro w a ł i te ż r ł s rp ta lu  i .*ed le z e ­
znań św iadka J .i; a P roc iow a  /. p - 
czątkiem g udria ló lb  zm arł o czem  
jego żona zaw iadom 1 m a zo s ta ła  pi­
semnie i od tego czasu u eaa  o nim 
żaduei wiadomości- Na wniosek żony 
w draża się postępow anie celem  uzna­
nia go za  zm arłego i rozw ląza ids  
m aiżeńslw a, w zyw a ją c  Icażdcg '. k teb y  
m iał o  nim w iadom ość a ta k że  iego 
sam ego aby dat zn rć  o seb e  Sądowi 
lub obrońcy w ęz ła  m a łteń  k iego adw . 
D '. O o id s .b  agow i d 6 mie is cy  od 
d a ty  'g ło szen ia  edy ta i i- u o dn a 19/9 
ló28. P o  tyra dniu sąd sprawę ro z ­
s tr zy g n ie  na wniosek p nr vn y - 

Sąd ok ręgo w y  Oddział IV .
B zeżan y» dnia 3. marsa 1923. 2860

S P A D K I .  I

A V’ . ::24/19,10. Edylct, Aona Bojczuk 
w dow a po Semenie, w łaścicielka realno­
ści w  Kołomy i, zmatłu 19 stycEuia 1917 
z pozostawieniem kodycylu pisemnego. 
Kuratorem upadku ustanowiono brata 
męża zmarłej rtan słav 1 Bojcruka w  K o- 
łumy.ji. Kto zamierza znosić  roszczenia 
do spadku, w  nien o tern donieść Sijdowi 
w  ciągu jednogo rokn od doia ogłoszenia 
tego eayKtu. Po upływ ie tego czasokresu 
spadek w  - dany będzie zapisohier om.

Sąd powtatowy Oddział V.
Kołom yja, 18. stycznia 1923. 2854 1—3

f  i  n  m  y .

E r w- 68/ Re - C. 1 2  W r s  s p ó ł­
ki z ogran czoną o..pow i edzialncścią. 
Do reje tru wpisano i r.ia 7. marca 1P.3 
r. S iedzib : firm y : B ia łe , b n m e i i e
ijrm v : »M  rkowski i B orysław ai 1,
bpó ka z osr m cz.ną ćdpi w i dzialuc- 
ŚC14 w B ia ł i" — po niemie kn: M.a-- 
kowsk « i  B o n r^ iw s k '.  G e s ;ls c in ft  
mit bsśch :flttila r H a l uog in biała '*. — 
P r z e d m o t  pi zę i.s:.-b.orj,twą: h .adel
h n r to w iy  i d e ta lic zn y  ż e la .e n  i ast^ 
talami, węgidm , p r  ze tw oram i w ęg low y ­
m i artyku .am i ie im icznym f i mater,a- 
I jiń i JiudowanymL o z zhlt/adawle w v -  
.w 6 .'ł» p ow yższych  a rtyku  ów  i y - 
.obów  u .e.a lowych Um owo S' ó ki . 
:a iy  b ia U  dnia 3. lu ..g>  lv23 r. jj. R. 
693 , C zas trwania s o k :  nie ;e  t - 
g ran iczon e. W ysokość k pit.-la zaK/..- 
d iw ea.c; S.OOfl. 00 Mk- (  leć m iii nów 
M arek). N kapit: ł  w i ł  cauo go tow ka : 
3.1 09.000 Mareti. Zaw iąidos c y :  Ma aa 
M a ik iw sk  , iabryi-.an w B iałek  Aur - 
u o ry s ła w sk , kupiec w  B ielsko , i . - 

ź y « l : r  J >zef Da i :ń  ki, *-a rykan l v. 
B iałej, Oskar Then, kut-iec w  J la łe i 
Uprawnieni du z a s tę p s tw .;  W STvscy 
zaw iad ow cy  pa awócb : o o ; o w  '. Pod- 
■is f ; rm : B rzm ienie firm y  p m i isvw ać 

b idą  w spńl.iie tiw?j zaw i .dow cy. Ogł- - 
szen.a nus-epcią za pomocą pism pc- 
econ y .h  w ysłan ych  poa aaresani 

s p lin ś ó ./  os*atuio za rząd o w i ooća- 
fiemi'
i ą l  o k rę go w t, i. handiowy O ddział II.

W adow ice, dnią 3 m arca 19.3 r.
2667

Birm 3 i5  22, Rg, c* 1, 219. U chw ała 
cnatu. P tzy ch y lfcą e  »ię  do wniosku 

Is ra c la  Eris h n nar i tu w. o wpisani.
• io re. .itru  s.Lołeic z ogran icz mą i>t- 
ręką sp ó łk i za w i zanej w m ysi n*t - 
w y  z 6- utaraa 1<0. Nr. 5> Dz. u P- 
p deca się prowad/ącemu reiestr ^ha - 
Io w y  przy  tus- Sadz p ok ręgow ym  c- 

by w  rejestr oddzia. C  wnisał > d f r- 
m;\: P rzeds ięb io rstw o  p zew ozow e
Ruch— P . i fnŁ l, spółka /. o, r- -.-dpuw e- 
iziainoicią- Siedziba s p ó łk i iest Slani- 

s ła w ó a . Stosunki prawne spółk i: S ró  - 
ka op iera  s c  n ; k o -trak c ie  spó lk  z 
Jaty Stau isław ó.y 16. Lstopadt 19;2 
w e form ie ak lu  no:ari^ lnego dp 1- rep . 
40i9 zd z ia ła iie jo . Czas t r '- ai!ia spół< .; 
jest n ieogran iczony P i  -d ii io t  przed- 

ijb io rs fw a  sp ó łk i: sp edY c* i p rzcw ćr 
to w a .ó w  i innych iz e c z y  ruchom; ch 
K a ń t ' 1 za k ła d o w i Spńiki wyn-isi
600.000 Mkp. i zestal w  ca łośc i w p ła ­
cony- Z aw  adowcara, gpółk  zbyti-L ■> 
olanowiieni; I, is ra e  Fnschm  n, -■ 
M eier H o rov. tz, 3. Jakól Jupitei, 4* 
Adoif Ruth, ś. Jsrael S th w e itz e i, 6. 
Chuue Spatz, M aurycy Waldraamii 
8- Dr. Maks M c fia ł  2 im- Zucke kar- 
i:e , 9. M  nri-cy Z u ckerkan de , 10 A - 
brahara W e fe i,  l L  E li! z '.\eidl r i 12 
Oz asz Nenne-. Podpis f irm y : Z a w l? -: 
d w cy  zas ę p iją  ca zew n ątrz  :,pó kę 
k < łe  t y w n t  ps i?dnt'ni z kaźd j ę  u- 
p/ s ró  n ików , z k tórych  osoby w y -  
m enioae pod 1— C t .v rza, 'ampę A )z a §  
•s -bv w yra euj:n.* p id . 7— 2 tw e. za

g  ńpc B)- Podp is  firm y  następuje w 
t*n  sposób, z e  pod wydrukowanetn 
lub staior-;lia w yciśn iętym  brzm ień  en* 
f rir.y pcdp is-lący kreśli swoje^ nazw ;* 
Sko. Dzi-.ń upisu 7- lu-ego 1-2?.

Sad ok tęgo  w y  i. hindl O ddzia ł l i
S ta n is ła w ó w , d n a  a- lu tego J

fr.rm. -48/23. 8 ?. B. i 15. Do rejoatru 
ha d ow ego  Oddziału B. w .isano <*«'» 
12/2 if?23. S enr.iba f .m y Tatnopol. 
ii z w ie  ie  firm y: Akcyjny Bank zw ią z ­
k ó w ',  Spós a a*cvjr a w e  Lv-o .vic. O c- 
dsiai w iarnopolu . P zedm iot p rzed s ię ­
b iorstw .:: z iła tw ia . ie in teresów  nau­
kow ych w iu lk ie g o  ro'*za|o. L za t  trwa­
nia f.icogrnni sony. iiapita! aaktańowy
63,050 00*J Mp- r o d z ę  t/iych r.a 225.000 
,ztlik  akcji po 280 M 1. ;> ino wpłaco­
nych Dyrektoram i o..dZ'a u w lo fn o -  
puiu zam auowauo pp Lm iia M.chą- 
low sk iego  1 K ł o s  Rap . p ir .a . P - C t i i  
fi:m y: Pad wyaruaowaną, w y p s a ią  lub 
w y c s it ię ią  f- iu łt .Akcyjn  B i:k w ią »-  
kow y  spo  ka akcyjua Wu L .vow ie , uu- 
dsiał w Tai napoi u um ietzezac bętią 
sw o je  poap isy  E t.il Mich Jow sk i i Ka­
ro l Rappaport jeb  jedest z  1 i b wraz 
z  prokurzystą. Spóika cp ic ia  s ę n 
staiucie uchwalonym 15/3 lśOJ a zm e- 
11 eeym  9/7 1921 z er. -o tu  res.-ryp- 
tem  M tn is iia  P rzem y 8»u * h v.i :<u c r a i  
M sistra ska b u z  17/3 1922 og o iz o rym  
w  M onborze Eolskim 1  - o / i  192z N . » j .

5 ąd okręg, jako haudL, ' dd j ia ł  H*
Tarnopol, ut.ia 7 lutego t923.
Firm. 382/22 Rg. C. 1. 85- U cńw zł* 

śenalu. i rzychylając się do wniosku f a ­
my parowej fabryki g. rbarekłej „Progr • 
s ułk* a ( grao.czoną p ers tą  w slanisł..- 
wowie, p o :«e*  »tę prowad. ą-:emu rejcs r 
handlowy przy tnt. sądź.* out*,g-łwyt.-t 
ah* w  rajes r C wpisał: Siedz.ba l.rmy: 
S'aQ'3 ławów. Brzmteme firmy: Parowa
fabryka garbarska „ P r o g r e s s p ó łk a  z 
ograniczoną o ipow. vf Staoieławowie. 
N ; podstaw.e protokołu walnego r.gro- 
ma-azenia z dnia 17 grudnia 1922 du L, 
rep. 4128, eraz umowy u ł ‘ęp «tw a *  U  
a rad 11 in 1322 w formie aktu noUrjalr-ś* 
*0  do L. rep. 41.26 dezwala kią i zarzą­
dza: 1 . wp s u s t -pstwa udziału epólników
Franciszka D ur-»iew icxa i Jakóba Zenca 
na rzecz pozostałym ezeie u spólutkom; 
21 Zaw ianowca sp6t«;'i i^rAiiciszec. 
siawicz nstąp.f; 3. Z.iw .aoowcami tisółki 
-ostali w ybran i: Roman Zaleski 1 Jan
btopra, zaś zastępeam zawjad wcow 
■ aóiuiey Józef Burzyński 1 Jan liojhic.Kt- 
llz ie ń  wpirut 8 lutego 1928.

-ad  okręgowy ja !,o  hanul.. Oddział U.
' Slauirł iwów, 5 lutego ,19ź3. tho*

Firm 67S/i:2 Kg. A. 269. Wpis do re­
jestru tund owego f.tmy po.edyuczej. Do 
r jestru OddziałA. wpisano dnia 28 wr/.e* 
śni a 1922. Siedziba f  riny: Ska/at. Brzmie- 
n e  firm :: tfrude! zbóż-m Le zor Ornstem. 
B-zedmiot prze Isi-ibiorstwa : Handel zbo­
żem. W łaściciel f.rtn y : Le izo i Orn tein. 

upiec W żkzłact . Eodp.s L : » y :  Leizot 
Oius e n.

ą rt*r ;goHvy jako handlowy, Odd* L-
Tarnopol, 27 wrześniu lc22. 2781

Firm. 700/22 Rg. A. 275 Wpis fiimy 
roiedyncze.1. D oioj-stru  Oddz ał A. wpi- 
atno duia 24 iatopada 1922. Siedzib* fir­
my: Stała !- B rzr ieme firmy: Handel tc- 
w rów mieszanych Mosesa Golb:ccbn w 
- k i ł  ,cie. Przedm iot p rz e  łięb  oreiwa : 
Hiiiid 1 towarów mieśk*nycb. Właścicte' 
firmy: Moscs Gelb uch w  Skalacie. , 
rad  okręgowy jako handlowy, O id z _ * f

Tarnopol, 24 listopada 1922. . 288,»

Firm. 581/22. Rg. A. 270. W pis do 
rejestru handlowego f rmy spó lkow ey 
Do rcicslru oddziału A. wpisano doia 
28 Daidziein ika 1922. S iedziba firmy 
Lw ów . Brzm ię ie firmy ,D  >m handlowc- 
nrzemyu ow y  AgricuUura M. Jaworski 1 
T  Chojrack i*. Przedm iot prze.lsięb iot- 
stw  prowadzenie na wspólny rachu­
nek handlu z e »  opłndńw, nasion, na­
rzędzi rolniczych, mrnulaktury, ga an- 
t : f  i i zastępstw  firm krajowych 1 Zu~ 
Granicznych, w  tej samej patęzi Uandu 
W łaściciel f  rtny M ichał Jawo. ski ku­
piec w e L w ow ie  ul. Zyblilciewfcza Pen­
sjonat , Z a c isze 11 i T e o J o r  Chojnacki 
kup;ec w e  Lw t.w łe  ul. Kopern ika I. b<>. 
Firma spófki jaw na od  11 lutego 192 . 
Spóluicy osobiście od p ow ied z alni M i­
chał Ja w  o ski kupiec w e  L w ów  e ul.' 
Zyb iik iew icza Pensjon-at ,Z a c s z e ' i T e ­
odor Chojnacki kun ec we Lw ow ie  ul* 

.Kopern ika 1- 10. Z a !ład  filjainy w  ro d -  
w o oczysfcach noszący ii me Zakłaciff 
g ów n ego  we L w o w ie  tak saffio orzmi^r 
cą. D o zastępstwa istniejącego zakłatic 
g łów nego sa uprawnieni obaj spólnicjf 
każdy z cs  'bna P. dpis firmy Pod  w y  
pisanem, w y  diuk .waneni Tub wyctśnię 
le n  stampUją brzmi śnieni tej firm y 
podois k 'ó :egok  alw ieUbądi spoltUKa 

Sąd okręgow,- j. h u .Iow y  oddz. II.
T "itiopo l. dnia ‘ <rz'.sma 1 0 . 2 . -88*



„GAZRTA LWOWSKA* z <&hI 13. kwietnia 1923.

Firra. 55/23. Re. A  Ł'83. W pis do re- 
Jastru hand low ego firm y pojedynczej 
Do rejestru  e is izU i A. wpisano dnia 
12 lutego 1923. s ied z iba  firm y Pod w c- 
łoczyska. Brzm ienie firmy Dom handlo­
w o  k m usowy „W sc iłó  “ w łaściciel S -  

iinon Vogeibanm w  Po wołoczyskach. 
P rzedm iot przednich iorstw a : hartowny 
handel towaram i bCawatnymi, skórą to ­
warami galanteryjriem i, naczyniami ro l-  
niczem l etc W łaścic ie l firm y Simon 
Yoąelbaum  kupiec, ,v Podw ołoczyskach . 

fą d  okręgow y i 4 handlowy cddz. 11.
. Tarnopol, dnia 7) lutego 1923. 2626

F.rm. 259 lig . C. IV. 214. Zmiany 
dotyczące f.rm y jvri wpiaansi Do rejeatru 
w fasado dnia IV lkitopada 1923. Siedziba 
Im ly: Lw ów . B i.u iiea ie  firmy: Po  ska
Sosna, spółka z oj.ran. odp. Zmiąny u- 
chwały walnego *  gromadzenia z dnia 5 
lutego 1923 notarialni e uwierzytelnioną 
do L. rep. 19.388 uchws o o zn iin ę  
ostępów  V., V l!„  X .  i X X 1. icon irittu 
spółki }ako w odpisach iłiouych  w zb ie ­
rze dokumentów. Dotychczasowi zaw ia­
dowcy us ąpili. Smółka ma odtąd jednego 
zawiaaowc,-, kŁitym  obrano Jaąuesa Fo- 
gelsobs, inżyniera, i przem ysłowca w B r u ­
kseli. Podpis PrD»y następuje odtąd w ten 
sposób, że poo wydrukowaniem lub w y ­
pisanym, lub stampil ą wyciśniętą firmą 
spółki um ieści-swój podp s zaw ado-rca . 
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IV.

Lwów, 16 łuiągo 1923. .8  3

W P IS Y  na kurs handlowy p rz .jm u j^  
^ si£ od 10— 1 i od 5— S g^d -. do 

1. maja. Równocześnie na stencg alję, 
pisanie n a  maszynie, kaligiatjy i obcych 
języków. Dyr. P. llu lk o w s ii , Zyblikie- 
wi za 41. 2903

^  T  T N IE  W A Ż N I AM  zgubione w o jkow e do- 
U  „um enta wystaw ione przez P. K. U. 
L w ó w  i 2 p . Szw ol -itrów na nazwisko  
Leon W o jc iech ow sk i 2 49

BANK MAŁOPOLSKI S. A
W KRAKOWIE

za  > dam ia  n iu ie jszem , ż e  na za sa d z ie  uchw ały  N a d zw y cza jn eg o  W a ln  go  Z g ro m a d ze n ia  A k c jon ariu szy  
z dn ia 18 lis top ad a  1922 r. za tw ie rd zo n e j p os ta n ow ien iem  M in is te rs tw ! Ska-r u w  porozum ieniu  z K u n  
terstw em  P rzem ysłu  i  handlu  z dn ia  8 m arca  1923 t  L .  D. K. 1300 III. p rzys tęp u je  do podw yższeń

ksp iia łu  a k cy jn ego  z  sumy

EKk. 500,500.000 na Bib. 1,000.020.00 3
czyli o Mp. 499,520.000 pizez em sję nowych na okaziciela opiewających sztuk 1,784 ooo akcyj po Tilp. 28o imiennei

wartości na następujących wafcrDach: . .
1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w ien sposób, że za każdą jedną 

dawną akcję pobrać mogą Jedną nową. 1 .. .
2 ) Przy korzystaniu z p asa pcbora należy przedłożyć dawne akcje, względnie odnoś ne do emisji 1922 r, b-w 

przydziałowe, które żosteną zaraz zwrócone po uwidocznie niu na nich wykonania prawa poboru.
3) Prawo poboru wykonane być może najpóźniej do dnia 30 k.tietnia 923 ped rygorem utraty iego prawa-
4) Kurs emisy ny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowy* i ^kcjonarjuszy, wykonujących prawa poboru looe

z doliczeniem TTip. 130 tytułem nositów l-.onfekcyj, oraz należyżości emisyjnej i stemplowej, z któiych Mp 280 będzie
wliczone do kapit łu zakładowego, reszta zaś po potrąceniu kosztów emisji do kapitału rezerwowego

5) Nowe ; keje uczestniczą w zyskach Barku począwszy od dnia 1 lipca 1923. ,
6) Prz» zgłoszeniu uiścić należy goiówką całą c nę kupn-. a cd wpłaconych na poczet kapitału akcyjnego kwot

zaborUfikii-e Bank 88 0 tytułem cdstteii od dnia wpłaty do dnia 3o czerwca 1923
7; Akcje ni o pobrane przez ootycnczzsowjch akcjonrrj scy pozostają do rozporządzenia władz Banku, jediak na 

warunkach nie niższych jak cena ust nowiona dla prawa ; oboru. i
8 : Iłowe alccje wydrne będą akcjonarjuszom w swoim czasie po skonfekcjonowaniu tychże za zwrotem potwier­

dzenia Kasowego i listu przydziałowego.

Z g a sz e n ia  na akcje now ej emisji p n ylm u fa;
I W  R z e s z o w i e :  Bank TTlałopciski ni. Jagiellońska 3.

. i .  W  S t a i i f s l a w o w ś e ;  Bark małopolski Sapicżyńska 1o
Ul K r a k o w ie :  Bank małopolski, Ryn;k główny 25.
W  W a r s z a w i e ;  Bank Maropclsk', Tllars’ a k o^k a  154. 
W e  i . w o w ie i  Bank małopolski, ui 3-go Mej-, to.
W  Ł o e t z i :  Bank Maiofiohki, ui. Moniuszki 4.
V  T i r n o w i a ;  Bank TRałopobki, ui Kr<-,koiv:ka 8.
W  J a ś l e ;  Bank Małopolsk, ui, Z.reciego M j ’ .

I
W  B ie ls k u :  Bank Małopolski, ul ttoiejowa 8.
W Z a .' a , i a n n . i [  Bar,k TTi.Topolski, ui. Krupcwki 38 
W f f l ie d n  u ; Po-szcchny Austr . .“kład Kriciyto y Ziem­

ski, flustr. Zakład Kied;tOi?y dla handlu i przemysłu

u M n t m $ n & * * H n u n u n n u n n n m M n % M  {

H Wiedeński Bank Związkowy u
| |  F i l j a  w e L i v o i v i e  | |
H  zawiadamia interesowanych, i z $$

Licytacja l
2  przedmiotów toartościoicych zastawionych w czasie do 

3 l, lipcu 1914 po myśli § 19 regulaminu Oddziału
Zastawniczego odbędzie się dnia ^

11. maja 1923 (i iv następnych) od yodz. 9-13 ^  
w lokalu bankowym plac Smolki liczba 3.

<1*6 Lwów, dnia 11. kwietnia 1922. ^
&  M

(Przedruku nie niecimy.) 2882 ^

x x n * t * ! t i t i t u n n x x * r u M * n K i n ' X H x t ‘.h

N A D ZW YC Z A JN A  O KAZJA NA L A T O !
Chcąc dać możność każdemu nabj-cia eleganckiego. nl 

przemakalnego płaszcza po niedrogiej, dostępnej cenie, P° 
staraliśmy się o w yłączną sprzedaż p łaszczy z firmy: 

j .  DESTR1EZ PERE  et F ILS  et C le W  PA R YŻU  
wów czas, gdy kurs franka był u nas niski. Dlatego też I 
steśifly w  stanie sprzedawać po 215.000 mkp. za sztukę, 
podług dzisiejszego kursu taki oryginalny płaszcz nowinie 
kosztować podwójnie. .

Oryginalne francj^Irie płaszcze te modelu ..Maxim“  l f f “ , ‘ 
(patrz rysunek) są niezbedne podczas deszczu, a w pog 
zastępują najelegantsze okrycia, a są-rów n ież trwałe w 10' 
szeniu na dziesiątki lat. gdyż materiał jert impregnowany- 
Robota, wykonanie i dodatki wykwintne. K olory : p o p ie l^  
bez, szary, czarny (nadaje sie dia księży), granatowy ^  
iunkcjonar. Pol. Państw .). Również posiadamy damskie P 'a' 
szcze po 190.000 mkp. za sztukę
P łaszcze w ysyłam y nbjzwłocznie po otrzymaniu zam ów ień- 
piśmiennego z podaniem_wzrostu i szerokości w  plecach. W" 
Nr. 42, 44, 46, 4S. 50 i o2 za zaliczeniem  (płaci się na p o ^ ' 
cie p rzy  odbiorze). h

U W A G A  i W obec tego. że jedynem źródłem o r j gńialny0® 
_  p łaszczy "jes t firma r.asza łw szelk ie inne płaszcze są nie'

oiygiii.u fie), gwarantujemy naszym Sz. Klijentom, że w  razie, gay  tow ar sie n!® 
podoba, przyjmujemy takow y z powrotem  i zwracam y pieniądze. Zamówię111* 
prosimy adresować: ' .
„D Z IA Ł  P Ł A S Z C Z Y  N IE PR ZE M AK ALN YC H , W A R S Z A W S K A  S PÓ ŁK A  

N J E A K T U R O W A ", W arszaw a, ui. Jasna nr. 18/20. —  Tel. 243-80 i 171-28, __ 
Zlecenia hurtowne wykonujem y najdalej no dwóch tygodni od dnia o trzy n jj 

nia zamóv/ienia. 266u^.

O B W I E S Z C Z E N I E .
R a  tn oogr u c h w a ł y  C a J n e g o  Z g r o m a d z e n ia  a k o j u n a e j u f i w

L W O W S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O  B U  O W A R  Ó W
z  d n ia  59. g r u ć  iiia  1922 , z a t w i e r d z a n e j  p o s t a n o w fc n i& m i  ( s i ,  H  o i s t r ó w  P r z e n t y c ł u  i H a n d lu  o r a z  S - a r b u  z  d i a  2 7 .  l u t e g o  1923  
r o k u  i i O . k w i e t n i a  1923 w  p r z e d m i c o i e :

a ) podw yisztn ia  kapitału zakładowego Spćłld  o Mkp. 48,000.030*—  drogą przelania do kapitału  zak ładow ego
Mp. 48,000.000'— z funduszu rezerwowego,

b )  podwyższenia kapitału zak ładow ego Spółki d rogą  Vi. emisji akcji o Mkp« 48;0C0,000'— p rz jz  w ydan ie  48.000
szt.ik akcji po Mkp. 1000*— im w a rt

c) podwyższenia kanitału zakładowego d rogą  VII. emisji o Mk. 96,000 000 przez wydanie 96.000 sztuk akcji po
Mkp. 1000.— i. w. 

o g ła sza  Rada Z a w ia d o w c z a , co następuje:
I. B ędące  w  o b iegu  Spółk i ak c je  I —V. t m b j l  m ają  być  p rzed s taw fo  ie  w  n iże j ok reś lonych  m iejscach  su bskrypcy jn ych  do  p rzes tem p lo - 

w an ia  ich  Im len n ij w a r to ś c i z  M kp. 5C0 — na M kp. 1000-—  k a źca  W yn ik łe  stąd p o w ięk sza n ie  kap ita łu  za k ła d o w eg o  nastąp i d ro g ą  p rze  an la  z iun- 
duszu r e z e rw o w e g o  S pó łk i k w o iy  48,000.000 — do kap ita iu  za k ład ow ego .

.1 z.™,m ot.i.r. 51,  S U B S K R Y P C J Ę  n a  V I .  i  V k l .  e m i s j ę  a k e j i
na następu jących w arunkach : ■ '

D o tych cza sow ym  a k c jon a rju szom  przy sług.uje p ra w o  do n a byc ia  a t e j i  em is ji V I w  s osunku jed n a j now ej na d w ie  s ta re  akcje b ezp ła ­
tn ie  o ra z  j j c n e i  ik c ji eir-isji V U . na jedną a c ję  1 do V. en jis ji opłatn ie

U I, P ra w o  poboru  m oże  być  w ykonane w  n ie p :z e k ra c za b y n i term in ie 6 tygod n i cd  daty  n in ie js z e g o  o g ło s zen ia  w  P oŁ k in t Banku P rz e ­
m ysłow ym  we* L w o w ie  lub Banku DyskO'towjna W a rs za w sk ;ni w  W a rs za w ie  i je g o  od d z ia le  w e  L w o w ie  oraz  w A u str jack im  ZafcłaHzię  K redytow ym  
d la  Handlu i P rzem ysłu  w e  W iedn iu , za  p rzed łożen iem  o ry g in a ln y ch  ak c jj, k tó re  zostan ą  z a r s z  zw ió c o n e  do  przęs iem p low an iu  ich im iennej w a r­
to śc i o ra z  zazn aczen iu  na nich w yk on en  a pran a poboru .

IV. Cenę em isy jną  now ych  ak c ji VII em is ji ok reś la  s ię na mkp 20 000za k a żd ą  sztukę z doliczeniem  .r° Oodse e k o d l e j  sumy od  dnia 1. p a id z ie r ' 
n ik a  1922, z  k tórych  mkp. 1000.— p rz e z -  acra  « ię  na kap ita ł zak ład ow y , resz tę  zsś  po pski yclu k osztó w  z em isją polącz.o iych, na lu c iiu az rez  jrw ow y-

V. P rzy  zg łoszen in  i w ykonan iu  p raw a  poboru  n a leży  uiścić ca łą  ct-nę kupna
V I N ow e  akc e uczestn iczą  w  zyskach  i s tra ia ch  Spółk i rok  i nd in ln istraci ju e g o  1922 23.
V II N ow e  akc je  w yd a n e  b ędą  w  sw o im  c za s ie  po skon fekc jonow an iu  za  zw ro tem  p o tu ie rd zen ia  na u iszczon ą  w p łatę .
V III R ozdzia łu  ak c ii n ie rezeo ran ych  p rzez  d o ty ch czasow ych  ak-cjonarjuszów  dokona Rada Z a w ła d ow cza  wedl°. s w ego  uz
W e  L w o w ie , dnia 13. k w ie tn ia  19.J

uznania
KJID A Z i lW i l lO O K C Z A  Lw ow su . T ow a rz . A k cy jn  B ro w a rów .


